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Kieska Grecyi. 


Klęski wojsk tureckich pod Eskiszehir 
È Affium-Karahissar zmieniły się w ciągu 
dwóch tygodni w zupełną katastrofę armii 
króla Konstantyma. Z niesiychaną szybko- 
ścią ścigająe i bijąc ciągle Greków posu- 
nęła się armia turecka o 350 km. ku zacho- 
dowi i dzisiaj znajduje się już w. najbliż- 
szem sąsiedztwie Smyrny. Zajęte zostały 
przez Turków wszystkie miasta w pobliżu 
Smyrny leżące, a więc Aidin, Kassaba, Mah- 
pissa (starożytna. Magnezia) i Bergama (Per- 
panum); oddziały Kemala Paszy dotarły do 
Morza Egejskiego. Smyrna jest otoczona 
ł wątpić można, czy zdemoralizowane i po- 
zbawione artyleryi — niedobitki helleńskie 
potrafią jej ebronić, zwłaszcza, że setki ty- 
sięcy cywilnej ludności greckiej uciekają- 
cej przed Turkami powiększa ją „panikę 
i wprowadzają chaos na tyłach armii. O re- 
gularnej ewakuacyi Smyrny nie można 
wobec tego myśleć i szczęściem będzie dla 
Greków, jeśli uda im się cało dostać na 
okręty choćby bez materyalu wojennego, 
który wpadnie w reco zwycięscy. Dla cha- 
rakterystyki panicznego odwrotu Greków 
znamicnnem jest wzięcie do niewoli tures- 
kiej naczelnego wodza greckiego oraz 100 
armat... Nieco lepiej wiedzie się Grekom na 
północy, w okolicy Brussy, gdzie odcięte 
od południowej grupy wojska greckie po- 
dobno utrzymały „dyscyplinę i i stawiają opór 
Turkom, jednak i tam biuletyny angorskie 
stwierdzają, stały marsz naprzód Kemala 
Paszy, 

Tak więc zupełnem fiaskiem kończą 
się plany jońskie króla Konstantyna, który 
teszeze w r. 1921 zapuścił się ze swemi woj- 
skami pruwio pod samą Angorę i odrzucił 
propozycyę rozpoczęcia układów pokojo- 
wych, przedstawioną mu 26 marca br. przez 
mocarstwa. Propozycya ta pogarszała wpra- 
wdzie, korzystne, przez Venizelosa w roku 
4921 dla Grecvi uzyskane, warunki pokoju 
z Sevres i jednak pozostawiała Grecyi Tra- 
cyę bułgarską z portem Dedeasacz i Tra- 
eyg turecką z Adrjanopolem, przeto posia- 
dłości Grecyi podsuwały się prawie na od- 
łegłość ognia artyleryjskiego pod Konstan- 
tynopol. Smyrna z obszarem przyległym mia- 
ła być w ciągu 4 miesięcy po zawarciu po- 
koju opuszczona przez wojska greckie i od- 
dana Turevi jako terytoryum autonomiczne 
z gwarantowaną przez Lige Narodów ochro- 
ną chrześcijańskich mniejszości. Gabinet 
ateński uznał te warunki za nienadające się 
do dyskusyi. Dzisiaj zawiadomił już motar- 
stwa, że gotów jest zaraz ewakuować Małą 
Azyę. Kemal Pasza nauczył dyplomatów 
greckich skromności... 

Zwycięstwo Turków przypisać należy 
przedewszystkiem zapałowi patryotycznemu 
armii i ludności tureckiej, która słusznie 
Małą Azyę uważa za kraj w zupełności otto- 
mański i za swą prawą ojczyznę. Odradza- 
jaca się Turcya otrzymała nadto w Kema- 
lu Paszy znakomitego wodza, organizatora 
i dyplomatę, Wreszcie układ angorski zape- 
wnit Turkom życzliwą neutralność Francyi, 
i przywrócił im Cylicyę. I na pewno nie 
były kłamstwem doniesienia gróckie, że ar- 
mia Kemala posiadała w ostatniej ofenzy- | 
mie nowa i liczną artyleryę.. francuska, 
oraz amunicye I aeroplany pochcedzenia fran- 
cuskiego. Wprawdzie bowiem mocarstwa 
Ententy zobowiązały się nie wspomagać 
bronią żadnej ze stron walczących atoli 
prywatnym przedsiębiorcom pozostawiono 
wolność handlu materyałem wojennym. Ko- 
rzystały z tej wolności firmy angielskie, by 
uzbroić armię Konstantyna. podczas gdy 
Francuzi, sympatyzując z tradycyjnym 
Awym sojusznikiem tureckim, posłali Kema- 
lowi swe sławne baterye. Zwycięstwo Tur- 
ków staje się więc dzisiaj zwycięstwem sta- 
howiska francuskiego na bliskim Wschodzie, 
podczas gdy, klęskę Groków głęboko odczu- 
wa Anglia jako fiasko swej antytureckiej 
polityki w zachodniej Azyi. 

Jeszcze w tym miesiącu zebrać się ma 
w  Wenecyi konferencya pokojowa Enten- 
ty i obu państw walczących. Zachodzi jed- 
nak uzasadniona obawa, że zwycięska Tur- 
cya mniej niż kiedykolwiek dotąd będzie 
skłonną do przyjęcia warunków mocarstw 
z 26 marca. Już dzisiaj pojawiają się enun- 
cyacye tureckie tej treści, że Konstantyno- 
poł, Adryanopol i półwysep Gallipoli, two- 
rzące stan posiadania Turcyi w Europie 
przed r. 1914, muszą przy Turcyi pozostać. 
Oczywiście Anglia i Grecya będą się bronić 
gwałtownie przed tem żądaniem, które go- 
dzi w ich ostatnie nabytki. Kemal nie posia- 
da floty. nie może więc siłą zbrojną opano- 
wać Tracevi i Konst: antynopola. 2 Nie jest on 
Jednak calkiem bezbronnym. Oświadczą się 
za nim w Wonecyi Trancya, a częściowo 

ochy, „Temps“ nn. pisze inż wvraźnie. 
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że Turcyi trzeba oddać posiadłości europej- 
skie z roku 1914, a nadto Bułgaryi dać 
przystęp do Morza lgeiskiego. Ponadto mo- 
że Kemal zaatakować Anglię w Mezopota- 
mii, gdzie pod protoktoratem angielskim rzą- 
dzi król Feisal. — Byłoby to poważne gro- 
żenie obecnej pozycyi angielskiej w 
Azyi Zachodniej. "Turcy staliby! się znowu 
mocarstwem muzuimańskiem, wywierają 


tu rzeczy, by zrozumieć, że Anglia nie ZZO- | na ZE byłej dzielnicy pruskiej, znajdują- 


dzi się latwo na prawdziwe wzmocnienie 
Turcyi. Dotąd ciężar wojny z Tureyą pono- 
sila Grecya. Obecnie po rozbiciu armii grec- 
kiej Anglia musi sama borykać się z proble- 
mem! tureckim. Zajmie to jej na pewien 
czas uwagę i wysiłki dyplomatyczne. Wiado- 
mo zaś, że z reguły Huropa zwłaszcza Środ- 
kowa, dobrze na tem wychodziła, gdy An- 


cem. wpływ na cały Isiam. Wystarczy: zesta- | głia mniej się jej sprawami zajmowała, aa- 
wić możliwe konsekwencye takiego obro- i gażując się w innych ozęściach świata... à 


- Przed upadkiem Smyrny. 


Londyn, P. A. T. (Wolff). „Daily Telegraph" 
donoei, że wedle bezpośrednich wiadomości ze 
Smyrny, miasto uważać należy za osaczone. 
Kawalerya turecka obsadziła wzgórza w pobli- 
żu miasta, a piechota turecka zhliżą się do 
miasta. "wreckie samoloty rozrzuciły odezwy 
do mieszkańców Smyrny. Przypuszczają, że upa- 
dek miasta jest kwestyą godzin, Wedle infor- 
macyi z Koustantynopoła, oczekują tam dzisiaj 
wiadomości o zajęciu miasta, 

Konstantynopol. P. A. T. Przednie straże tu- 
reckie znajdują się obeenie w oddaleniu 40 ki- 
lormetrów od Smyrny. Cofające się wojska gre- 
ckie palą w dalszym ciągu wszystkie wsie. 

traty greckie od poczatku działań wojskowych 
obliczają na 50 tysięcy ludzi, z czego 15 tysięcy 
wziętych do niewoli. 

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi re 
Smyrny: Grecy organizują dalszą obronę. Gre- 
cki minister wojay i nowy Szef sztąbu general- 
nego przybyli do Smyrny. Miasta Kassaba i Ma- 
gnesła stoja w płomieniach. Wojsko angielskie 
w Smyrnie obsadziło gazownię i budynek Ban- 
ku tureckiego. 

Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Biuro Reutera 
donosi ze Smyrny: Położenie wchodzi w kryty- 
czne stadyum. Angielski admirał Brock oddał 
do dyspozycyi ludności angielskiej kilka okrę- 
tów. Francuzi i Anglicy wysłali dla ochrony 
swych obywateli wojska i wezwali meżczyzn 
do wstępowania do armii ochotniczej. Mustafa 
Kema] pasza opublikował rozkaz dzicnny, w 
którym oznajmia, że każde prześladowanie 
chrześcijan ukarame będzie śmiercią, 

Paryż. P. A. T. „Intransigeant? donosi 
z Aten, że grecki nadkomisarz Smyrny schro- 
nił się na pokład jednego z okrętów greckich, 
stojących w porcie. 


WÓDZ GRECKI W NIEWOLI 


é Angora. P. A. T. Do niewoli tureckiej dostał 
się wódz Trikopis wraz z 500 oficerami grecki- 


mi. Trikopisa odprowadzono niezwłocznie do |teru konferthcyi, jak 


daje wiadomość, jakoby Turcy nosli się a za- 
miarem zaatakowania Mezopotamii. Wiadomość 
ta do żywego poruszyła cały Londyn. Skądinąd 
nadeszły też wiadomości o gorączkowej dzia- 
łalności, jaka daje się zauważyć w angielskich 
ośrodkach wojskowych w Mezopotamii. 

Londyn. P. A. T. „Daily Mail“ donosi, $e 
należy oczekiwać nowej wojny w Mezopotamii. 
W jednej z potyczek 100 Żołnierzy indyjskich 
zginęło, zaś zranionych zostało dwóch żołnie- 
rzy angielskich. 

GRECYA PROPONUJE ROZEJM. 

Konstantynopol. P. A .T. (Havas) Drago- 
mani przy poselstwie francuskiem, angielskiem 
i włoskiem oświadczyli rządowi Angory, że 
Grecya zgodziiaby się na ewakuacyę Azyi 
Mniejszej pod warunkiem natychmiastowego za- 
warcia rozejmu. W razie zgody ze strony Angory. 
parlamentaryusze spotkaliby się w strefie neu- 
tralnej dla ustalenia warunków zawieszenia 
broni. 

WARUNKI RZĄDU TURECKIEGO. 


Rzym. P. A. F. (W, B. K.) W rozmowie z pa- 
ryskim korcspondentem „Corriere d‘ Italia“ 
oświadczył przedstawiciel rządu angorskiego, 
Ferid Bey, że warunkiem pokoju ze strony 
Turcyi jest, by państwo otomańskie pozo- 
stało niepodzielone; by w Kara, Srivan i Batum 
oraz w zachodniej Tracyi odbył sie plebiscyt; 
by były dane gwarancye, że Konstantynopol 
i morze Marmara ne będą oddane żadnemu ob- 
cemu mocarstwu craz by Dardanele były atwo- 
rzone dla wolnego ruchu handlowego. 


POŚREDNICZĄCY PROJEKT SCHANZERA, 

Rzym. P. A T (Havas). Schanzer zapropono- 
wał Francyi i Angli, ahy zwrócić się do obu 
woajujących stron z propozycyą wysłania przed- 
stawicieli do Wenecyi dla zbadania sytuacyi, 
oraz ewentualnego znalezienia wstępnych pod- 
staw do zawarcia pokoju Agencya Stcfani za- 
znacza, że zebranie nie miałoby wcale charak- 
4 zamierzano odbyć po- 


Mustafy Kemala paszy. Tegoż dnia wzięto do | przednio w Wenecyi i zajęłoby się tylko w in- 


niewołi 12 tysięcy żołnierzy. 

Ateny. P. A. T. Wobec wzięcia do niewoli 
przez Turków greckiego wodzą naczelnego 
Trikapisa, nowym generalissimusem mianowany 
został generał Polimenachos. Nowy wódz ogło- 
Sił rozkaz dzienny do armii, w którym naka- 
zuje przestrzeganie majsurowszej dyscypliny. 
Wydane zostały nowe zarządzenia, celem 
utrzymania spokoju wewnątrz kraju. 


WOJNA W MEZOPOTAMII? 
Londyn. P. A. T. „Evening Standard* po- 


|z 


te 
d 


resje ogólnym przygotowaniem pokoju mię- 
zy 'Turcyą i Grecya. 
NOWY PREMIER GREC" 

Londyn. P. A. T, (Reuter). Wedle doniesien 
Aten, Karogeropules podjął się misyi utwo- 
rzenia. gabinetu. 

Ateny. P. A. T. 
oświadczył, 
irządu jest uwolnić kraj z krytycznej sytuacyi. 
w jakiej się obeenie znajduje, oraz uczynić 
wszystko, co jest możliwe, dla ocalenia narodu. 


(Havas). Kalogeropulos 


że jedynym programem nowego 


| 


|. 


I 


cym się w pierwszym i drugim stopniu płacy. 

6. Rząd zgadza się na dostarczenie wszyst- 
kim pracownikom poczt, telegrafu i telefonu 
deputatu węglowego za rok bieżący w ilo 
ściach, które otrzymują kolejarze, z rozłoże- 
niam zapłaty na raty, których uiszczanie roz- 
pocznie się w czasie późniejszym. Otrzymywa- 
rie przez pracowników węgla nastąpi najdalej 
w. październiku. 

T. Zgodnie z oficyaloem przyrzeczeniem pre- 
zydenta ministrów i ministra skarbu, umożli- 
wione zostanie ministrowi poczt i telegrafów 
załatwienie wszystkich drobniejszych spraw we 
własnym zakresie, po uzgodnieniu z zarządem 
głównym Związku pracowników poczt, telegra- 
fu i telefonu Rzeczypospolitej Polskiej. 

8. Rząd przyrzeka, że nie będzie stosował ża- 
dnych represyi ani obecnie, ani w przyszłości |, 
wzgledem tych pracowników, którzy przyjęli 
udział w strajku. 

Podpisali: Minister poczt i telegrafów (—). 

Zarząd gL Związku pracowników poczt, te- 
legrafu i telefonu Rzeczypospolitej Polskiej. 


WIEC POCZTOWCÓW W WARSZAWIE. 


Warszawa. P. A. T. Na godz. 9 rano w po- 
dwórzu głównej poczty przy placu Napoleona 


L 8, zwołany został wiec sprawozdawczy pra» 
cowników poczt, telegrafu i telefonu la mia- 
sto Warszawę w sprawie likwidacji strajku, 


Przyznanie zaliczki urzędnikom. 


Warszawa. (Tel. wł.) We czwartek wieczo- 
rem odbyły się dwie konferencye w sprawie 
podwyżek urzędniczych w związku ze wro- 
stem drożyzmy. Premier i minister skarbu przys, 
jęli delegucyę przedstawiciełi stowarzyszeń pra- 
cowników państwowych, Związku zawodowego 
kolejarzy, Związku nauczycieli szkół średnieb. 
Minister skarbu oświadczył że skłonny jest 
poprzeć sprawę na Radzie ministrów o udzie- 
lenie jednomiesiąęcznej zaliczki zwrotnej w wy- 
sokości ostatnio pobieranej pensyi wraz z doda- 
tkami, z tem zastrzeżeniem, że termin spiaty, 
jej będzie ustalony później, jednakże nie 
wcześniej, jak po uregulowaniu povorów we- 
dłag nowej ustawy. Zaliczka ta byłaby udzie=' 
łcna prócz dotychczas otrzymywanych płac 
urzędników zaliczek dwurmiesięcznych. Prócz 
tego od 1 października ` wprowadzony będzie 
dodatek za wysługę lat w nowym wymiarze. 
Sprawa zniesienia pasów drożyźnianych jest 
przygotowywana. 


Przesilenie pieniężne na G. Slasku. 


Katowice, (Telef. wł). Dnia 8 września pop. 
przybyło do Katowic z okolicznych kopalń o- 
koło 10.000 robotników, którzy oblęgli prze- 
dewszystkiem województwo i przez półtory 
godziny trzymali wojew odę Rymara w pewne- 
go rodzaju areszcie. Aby wyrzucić robotników 
z gmachu województwo musiano uciee się do 
podstępu. Oświadczono im mianowicie, że wo- 
fewoda będzie przemawiał do wszystkich =Œ 
okna, a kiedy brać robotnicza wyległa na uli- 
ca. zatarasowano drzwi województwa. Podnie- 
cony tłum rozsypał się po ulicach miasta. Tu 
i ówdzie próbowano plądrować sklepy i ka- 
wiarnie. Potarbowano też kilku żydów soeno- 
wieckich i będzińskich, którzy od czasu obję- 
cia Śląska przez Polskę zjeżdżają co dzień jak 
szarańcza na; Śląsk | wykupują artykuły. pierw- 


szej potrzeby. 
Przyczyny: dzisiejszych rozruchów są dwo- 
jakie: za jodne ponoszą odpowiedzialność 


Niemcy, za drugie nasze władze. Niemcy, które 
w myśl umowy genewskiej z 15 maja ohowią- 
zane Są dostarczyć pracodawcom Środków pła- 
tniczych, stałe z wypłatami zwlekają, tłuma- 
cząc się spadkiem waluty niemieckiej. Wobee 
tego z końcem sierpnia stanęia między praco- 
dawcami a robotnikami umowa, na mocy któ 
rej oč 1 września pensya ma być wypłacona 
robotnikom nie w dwóch ratach (zaliczka 1-go 
i pensya 16-go), lecz w trzech (dwie zaliczki: 


|26-g0 i i 9-go, a pensya 15-go). W myśl tej umo- 


| 


Zakończenie strajku pocztowców. 


Warszawa. P. A. T. O godż. 12 w poludnie 
uruchomiono pocztę calkowicie. Czynne są 
wszystkie okienka. Ruch na giównej poczcie 
bardzo wielki. Jednocześnie na skutek depeszy 
zarządu wysłancj w nocy, wznowiono pracę w 
telegrafie na terytoryum całego państwa. 
Stopniowo uruchoiniane są i prowincyonalne 
urzędy. Dziś do wieczora strajk został wszę- 
dzie zlikwidowany. 

PODSTAWY POROZUMIENIA. 

Warszawa. P. A. T. Zarząd główny Związku 
pracowników poczt, telegrafów i telefonu, dą- 
żąc do zlikwidowania bezrobocia w resorcie po- 
częowo-telegraficznym na konfcrencyi z upo- 
ważnionym do pertraktacyi przez rząd Rzeczy- 
pospolitej Polskiej panem ministrem poczt i te- 
legrafów, ustalił następujące podstawy porozu- 
mienia: 

1. Rząd zapewni pracownikom poczt, tele- 
grafu i telefonu Rzcezypospolitej Polskiei mi- 
nimum płacy od dnia 1 października b. r. Wy- 
sokość tego minimum ustalona zostanie na za- 
sadzie notowań głównego. Urzędu statystyczne- 
go. Po wysłuchaniu opinii zarządu gł. Związku 


w Życie. W przeciwnym razie z dniem 1 paźdz. 
zostanie zniesiony trzeci pas dreżyźniany oraz 
zostaną przesunięte większe ośrodki z dru- 
gicgo do pierwszego pasa drożyźnianego. 

3. Rząd„przyzna zaliczki zwrotne natychinia- 
stowo, plaine w trybie uproszczonym wszyst- 
kim funkcyonaryuszom i urzędnikom do VII 
stopnia służbowego, w następujących wynia- 
rach: a) dla rodzinnych i samotnych, którzy 
wykażą się, że mają członków rodziny na swo- 
jem utrzymaniu, w wysokości 5-miesięcznego 
uposażenia; b) dla samotnych w wysokości 
2.miesięcznego pełnego uposażenia. Zaliczki je- 
dnomiesięczne. wypłacone powyższym fimk- 
cyonaryuszom, zostaną potrącone w terminie, 
który zostanie później określony; zaliczki zaś 
dwumesięczne dla osób wymienionych pod a) 
w ciągu 12 miesięcy, a zaliczki jed:siomiesjeczne 
dla osób wymienionych pod b) w ciągu 6-ciu 
miesięcy. 

4, Minister poczt i telegrafów przedstawi mi- 
nistrowi skarbu i Radzie miuistrów konieczność 
wypłacenia zapomóg funkcyonaryuszom kon- 
traktowym i dyetaryuszom, nie mającym po- 


pracowników poczt, telegrafu i telefonu, o ile |mocy materynlnej Z zewnątrz, gdyż w przeci- 
nie da się zapewnić tego minimum od Í paźdz.|wnym razie pracownicy ci, pozbaw ieni wsku- 
w drodze nowej ustawy o uposażeniu, zape-|tek braku odpowiednich przepisów korzystania 


wnione ono zostanie później między minister- 
stwem poczt. telegrafu i telefonu a zarządem 
główhym Związku. 

2. Rząd wyraża swoją zgodę na zniesienie 
pasów drożyźnianych z dniem 1 października 
b. r. o ile wejdzie nowa ustawa. o uposażeniu 


z zaliczek, pozbawieni byliby wszelkiej pomocy 
materyałnej, aczkolwiek najwięcej jej potrzebu- 
JA. co nie byloby zgodne z duchem sprawiedli- 
wego przyjścia z pomocą ogółowi personalu. 

5. Minister poezt i telugrafów zgodził się na 
udzielenie zabomóg niższvm fuukcyenaryuszom 


wy robotnicy otrzymali dnia 26 sierpnia za% 
czkę mniejszą, niż dotychczas i ich zapasy go- 
łówkowe są wyczerpana Mieli oni jednak dn. 
9 bm. otrzymać drugą zaliczkę, tymczasem 
wczoraj rano ich zawiadomiono, że wobec bra- 
ku pieniędzy wyplata nie będzie uskutecznio- 
na. Taki był jeden powód rozruchów. Ręka 
niemiecka jest tu widoczna. Ale władze pol- 
skie zarówno centralne, 
TETEE ZOB 1-3 AE 200 TYCZCE OEE E SE E "CY CR LICZNE ZIEL Ii WG. TOI AS SLE DEO 


ponoszą odpowiedzialność za to. co się dzieje 
na Śląsku. Przedewszystkiem nic nie czynią, 
aby xvwiększyć wydajność naszych kolei pobu- 
dować nowe tory, ułatwić wywóz węgla w głąk 
Polski. Następnie  aprowizacya Śląska pozo- 
stawia dużo do życzenia, brak chleba. mięsa, 
ziemniaków, i wszelkich jarzyn. Tma prac ujący 
odży wia. sią żle, eo także uspokajająco na jego 
humor mie wpiywa. Taka jest sytuacya, a wla- 
dze centralne zachowują wobec nicj olimpij< 
ski zaiste spokój. Co do władz miejscowych, 
nie wydaje się aby stały one na wysokości 
zadania i ujawniały dość energii, Nadchodzą 
ce wybory onieśmieliły zdaję się, nasze woje- 
wództwo śląskia 


AKCYA ZARADCZA RZĄDU. 


Warszawa, P. A. T. Biuro parsowe Ministere 
stwa skarbu komunikuje: Na tle ogólnego prze- 
silenia pieniężnego w Niemczech wynikł ostry 
brak pieniędzy na G. Śląsku, ujawniający się 
w braku środków obiegowych. Ami bank Rze- 
szy, ani eztery znajdujące się m 62. Śląsku niy 
większe banki nie sa w możności zaslió banku 
odpowiedniemi sumami marek niemieckich i do- 
starczeniem środków na wypłaty ' roboi ników. 
Zaznaczyć należy. że te banki wiune są w obe- 
enej chwili Polskiej Krajowej Kasie pużyczko- 
wej przeszło 200 milionów marek niemieckich, 
których wyrównać obecnie nie są wsiąnie, Wo- 
bec tego Ministerstwo skarbu. w porozumieniu 
z Polską Krajową Kasą pożyczkową, zarządziio: 
1. wysłać dzić o godz. 11 do Katowie specval- 
nym pociągiem zapas marek na zaspokoje- 
nio chwilowych potrzeb raku; 2. otworzyć od- 
działy Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej 
w Rybniku, Królewskiej Hucie ju Tarnowskich 
Górach; 3. ustanowić od ponid: iatku aż do 
opanowania kryzysu ecdzienia relacye między 
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jak i miejscowe teżlmarką polską a marką niemiesiii 


Pierwszy występ anfypalski „mniejszości | Rozwój” przeciw autonomii T 


narodowych”, 


Warszawa. (Telef. wł). Przedstawiciele blo- 
ku mniejszości narodowych złożyli dnia 6 bm. 
prezydentowi ministrów memoryał w sprawie 
rzekomego szykanowania obywateli, należących 
do mniejszości narodowych przy sporządzaniu 
spisów wyborców. Wskutek tego zwiaszcza 
na kresach znaczna część ludności niepolskiej 
ma być nieprawnie pozbawiona prawa głoso- 
wania. Prezydent ministrów przyrzekł rozważyć 
memoryał i po porozumieniu z ministrem spr. 
wewnętrznych, zarządzić środki poręczające 
czystość wyborów. 


Jest to pierwszy występ bloku mniejszości 
na terenie politycznym, charakterystyczny dla 
roli, jaką w przyszłości blok ten niewątpliwie 
odegra. Chodzi o wynajdywanie coraz to no- 
wych pretensyi mniejszości narodowych, aby 
upczcrować wrogi Stosunek bloku do Polski 
i mieć podstawę do późniejszych targów o ró- 
żne ustępstwa. Znać wnrawną ręxę i spryt aran- 
żerów. 


Ljednoczenie mieszezańskie zmienia 
firmę. 


Warszawa. (Tel. wl.) „Kuryer Warszawski” 
zamieszcza list komitetu” wyborczego Zjedno- 
czenia mieszczańskiego, wyjaśniający, że stron- 
nictwo to wystąpi w wyborach do Sejmu sa- 
modziełnie y własną listą pod nazwą „ 
mieszczańskiego". 


Centrum | 


Wschodniej, 


Lwów. PAT. Dziś rozpoczął sie wo Lwowie 
czwarty ogólny zjazd „Rozwcju” przy współ- 
udziale delegatów z calej Polski. Zjazd zagaił 
dr. Rohr, poczem imieniem miasta powitał 
zjazd prezydent Neumann. Po wsorze preze- 
sem p. Kazo Siedleckiego z Warszawy prze- 
mawiali dcicgaci z Całej Polski, poczem p. 
Krzysztofowicz wygłosił referat o „Projekcie 
samorządu we Wschodniej Matopożsee*. Popo- 
łudniu odbył się pochód z wieńcani na ono- 
trz obrońców Lwowa, gdzie przemawiali ks. 
Wyrębowski i p. Krzysztofowicz. araz jeden z 
obrońców Lwowa. W czasie obrad popoludnie 
wycb uchwalono wysłać do prezydenta No- 
waka i marszałka Trąmpezyńskiego telegram 
treści następującej: Czwarty ogólnv zjaził 1o- 
warzystwa „Rozwój“ zebrany w liczbie prze- 
szło 2000 osób z całej Polski uchwalił w dniu 
8 września br. protest przeciwka rząddowemu 
projektowi ustawy o Samorządzie w wejewódz- 
twach wscezodniej Małopolski gdyż grozi on 
zniszezeniem polskości tej odwiecznej polskiej 
dzielnicy i wzywa sejm i cały naród polski, 
aby nie dojmścijy pod żadnym warunkiem do 
zrealizowania tego projektu. 


NACZELNIK PAŃSTWA NA RADZIE MIN. 
Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek odbędzie się 
Rada ministrów, prawdopodobnie pod osobi 
stem przewodnictwem Naczelnika Panstwa, 
„We wtorek wieczorem Naczęluik- Państwa 
wyjedzie do Bukaresztu. 


Sienkiewicz o wyborach. 


(Aktualne przypomnienie). 


iy dzisiejszej agitacyi wyborczej wsrto przy- 

pomnieć artykuł naszego największego pisarza, 
ogłoszony przed laty p. t. „Zjednoczenie Naro- 
łowe". Tę samą aktualność, co wówczas, po- 
siadają i dzisiaj poszczególne ustępy tego pię- 
knaga i rozumnego artykułu. Sienkiewicz pisze 
w nim: 

.Brzmią nam jeszcze w uszach niepodobne 
do-wiary okrzyki „Precz z Polską!!", wyda- 
wane na ulisach Warszawy i innych miast 
w Królestwie; stoją nam jeszcze w oczach 
paszkwile drukowane na Orła Białego w pi 
amach nierosyjskich i nierządowych. Pamię- 
taray, z jaką usilnością odwodzono ludzi od 
idei polskiej i od miłości Ojczyzny. Byłoby 
uzudzeniem mniemać, że tych ludzi już nic- 
ma. lub że ich jest garstka nieznaczna. Bar- 

harzyński i pozbawiony mózgu socya- 
lizm krajowego wyrobu, oraz jego zagra- 
niczny dla krajowego użytku surogat, ogar- 
ięły spore zastępy, zwłaszcza w klasie robo- 
tniczej i zrobily swoje”, 

Na temet obrony żywotnych interesów Pol- 
ski rzuca genialny pisarz takie jasne zdecydo- 
wane SŁOWA: 

„Nie! Polski i jej interesów nie mogą bro- 
nić nmi dzisiejsi socyaliści, którzy jej głupio 
nienawidzą, ani anarchiści, którzy szarpią 
jej wetrzaości, ani wogóle poboczni synowie 
rewolueyi rosyjskiej i bratobójey, Żeby 
bronić narodu, trzeba być z na- 
rodu itrzeba go kochaćl Jest to 
jednym z warunków nietylko uczciwej, ale 
i rozumnej polityki“. 

A jakąż niezwykłą aktualnością wobec osła- 
tnich przejawów działalności bloku lewicowo- 
żydowskiego tehna słowa wypowiedziane o roli 
żydostwa w naszej wewnętrznej polityce: 

„Do socyalistów i postępowców należą 
wreszcie w znacznej części u nas i oświeceni 
żydzi Wielu z nich zerwało otwarcie 
z polskimi ideałami, ale właśnie dlatego spo- 
łeczeństwo przygarniając tych, którzy jedna- 
ko z niem eznją, powinno tem bezwzględniej 
hronić się od takich, którzy plwając z socya- 
listycznych i radykalnych okien na „szowi- 
nizm“ polski, uprawiają namiętnie... żydo- 
wski. (zy krajowi nię grozi niebezpieczeń- 
stwo, hy wskutek albo kartelu ciemnych sił, 
albo wskutek poparcia żydów lub obałamu- 
conych zastępów robotniczych, mogły man- 
dały paść na ludzi, dla których Polska 
| przyszłość Polski, jako Polski jest rze- 
cza obojętną, a nawet nienawist- 
Myo s 
Wykafojąe niebczpieczeństwo rządów s80- 

cyalistyczno-żydowskich w sposób  dobitny 
i wyraźny, nieodżałowany autor Śmiało i stano- 
wczo rozprawia się z zarzutami wysuwanymi 
przeciw stronnictwom narodowym. 

O samej zaś idei pisze: 

„Tylko nikczerane i złośliwe indywidua, 
lub absolutni głupcy mogą porównywać na- 
cyonalizm pelski z hakatystycznym nacyo- 
naliznem niemieckim lub ezarnosecinnym ro- 
syjskim. Naeyonalizm polski nie tuczył się 
nigdy cndza krwią i łzami, nie smagał dzieci 
w szkołach, nie stawiał pomników katom. 
Zrodził sie z bólu. największej tragedyi dzie- 
jowch.  Przelewał krew na rodzinnych 
i wszystzich iunych polach bitew, gdzie tyl- 
ko chodziło o wolność. Wybuchnął i rozgo- 
rzał w niewoli, jako poryw ku wolności. 
Nypisał na swych chorągwiach najszczy- 
tniejsze hasła miłości, toleraneyi, oswobodze- 
nia Indu. oświaty, postępu — i w imie tych 
haseł przechodził wraz z całą ojczyzną w 080- 
buch swych bojowników przez takie cier- 
pienia, przez jakie od czasów chrześcijań- 
skich, nie przechodzili bojownicy żadnej 
inoj idei. 

Będzie on zawsze najszlachetniejszyin 
spiotem myśli i uezuć narodu, i dlatego pod 
jegosztandarem stanąć może ka- 
żde prawdziwie, nie zaś pozornie tyl- 
kn pelskię stronnietwo i kadży pojedynczy 
czlowiek R którym wedle słów starej pa- 
tryotycznaj pinśni „polska dusza wre“. 
Warto przypomuieć tę cumną i wspaniałą 

* obroną „polskiego nacyonalizmu”, którym dziś 
jak straszakiem powiewa lewica przed wybor- 
caai. Głos Sienkiewieza brzmi i dzisiaj do na- 
rodu jako wezwania do walki z międzynarodo- 


Usa 
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STANISŁAW KUTRZEBA. 
“asza polityka zagraniczna, 


(Ciąg dalszyy, 


"Trzeba się liczyć z tem, iż gospodarczy na- 
pór niemiecki na Polską będzie coraz się wzma- 
gat w miarę nastawania normalnych z niemi 
slosnaków. Przeciętna zaludnienia Niemiet 
wzrosła po wojnie niesłychanie, gdy odpadły 
od nich obszary słabiej zaludnione (Poznańskie, 
lu zwłaszcza. Pomorze); w cyfrach zaludnienia 
wykazywaiych przez statystyką powojenną, 
widać jasksawo, jak silnie uprzemysłowione 
są Niemcy. Ten przemysł, a i dalszy przyrost 
ludności, którego chyba. przemysł niemiecki nie 
będzie mógł w calości pochłonąć, będą szukały 
sobie pola pracy czy odbytu z wielka siłą. Po- 
zbuwione kolonii, jako naturalnego terenu od- 
pływu, pozbawione ież częściowo dawnych 
" targów przez rozwój przemysłu innych państw 
w czasie wojny i zastąpienie przez nie wytwo- 
rów niemieckich, Niemcy będą zmuszone przeć 
przemysłewn i ludnością w kierunku tych tere- 
nów, gdzie natrafią na opór najmniejszy — 
Gdzio wiee przemysł słabiej rozwinięty i lIu- 


z 


„GŁÓS NARÓDU” z dnia ff Września, 1922 Roki. 


obszary naszego narodowego życia i naszego |mego aktu wyborczego, ale także do wszystkich 
stanu posiadania. Chrześcijańska Polska winna |wstępnych przygotowań do wyborów. W ten 
mieć w pamięci upomnienia Sienkiewicza, gdy |sposób pragną Ukraińcy zaznaczyć, że oni jako 


pójdzie w listopadzie do urny wyborczej. 
ko. 


2 dnia politycznego, 
Flota angieiska w Gdańsku. 
Komisarz Ligi narodów w Gdańsku, gen. 


obywatele Małopolski Wschodniej, nie mogą 
wziąć udziału w akcyi, gdyż uznają, że Mało- 
polska nie wchodzi w skład Rzeczypospolitej, 
lecz leży poza jej granicami. E 


Zakaz sprzedaży alkoholu. 


u ciągu sześciu tygodni przed wyborami do 
Sejmu i senatu, zostanie zabroniona sprzedaż 


Hacking, wydał niedawno orzeczenie, że Polska | alkoholu. 


nie ma prawa witać obcej floty na wodach 
gdańskich. Orzeczenie to, zaskarżone oczywi- 
ście przez Polskę przed Ligą narodów, jest 
jaskrawem naruszeniem traktatu wersalskiego 
i konwencyi polsko-gdańskiej, które to trakta- 
ty wyraźnie: 1) przyznają Polsce prawo korzy- 
stania „bez żadnych zastrzeżeń* z portu gdań- 
skiego; 2) powierzają Polsce, międzynarodowe 
zastępstwo miasta Gdańska. Z obu tytułów po- 
siada zatem gen. komisarz Polski w Gdańsku 
prawo przyjmowania i oddawanią urzędowej 
wizyty komendantom floty obeej, jaka zawinie 
do portu gdańskiego. Rząd polski winien teraz 
dopilnować sprawy, by orzeczenie Ligi naro- 
dów, tak skłonnej do ograniczania naszych 
praw w Gdańsku, nie potwierdziło hezprawnego 
i krzywdzącego nas wyroku gen. Hackinga, 
Właśnie w tych dniach przybyła druga część 
eskadry angiolskiej, a mianowicie trzy krążo- 
wniki i 4 torpedowce do portu gdańskiego. Na- 
tychmiast po zarzuceniu kotwicy zjawił się 
na pokładzie statku admiralskiego „Delhi“ 
oficer polskiej marynarki, by powitać gości 
angielskich imieniem polskiego dowództwa. 
Kontradmirał Brand wysłał zaraz swego 
adjutanta na pokład „Komendanta Piłsudskie- 
go“ z rewizytą, poczem sam osobście złożył wi- 
zytę zastępcy gen. komisarza Polski p. Kęszy- 
ckiemu. Rewizytą p. Kęszyckiego zakończył 
się szereg ofieyalnych uprzejmości, które 
świadczą, że nie wszyscy Anglicy zaprzeczają 
ram praw do portu gdańskiego. Fakt, że an- 
gielska flota uważa się za gościa nie tylko 
Gdańska, ale i Polski, ochłodzi nieco gorące 
słowy nacyonalistów niemieckich w Gdańsku, 
których pp. Tower i Hacking namezyji już 
uważać traktat wersalski za bczwartościowy 
świstek papiera. Obecnie powstaje ważny pre- 
cedens, którego i przedstawicici Anglii w Ra- 
dzie Ligi narodów nie będzie mógł nio uznać. 


Ruch przedwyborczy. 


Pół miliona wyborców w Warszawie, 
Referat wyborczy przy magistracie warszaw- 
skim ukończył spisy i zestawienia liczby osób 
uprawnionych do głosowania. Z zestawień wy- 
nika, że w Warszawie na 340 obwodów głoso- 
wania, ogólna liczba wyborców do Sejmu wy- 
nosi 549.896, do sonatu 339.356, czyli 629%. 


Sojusze i kandydatury. 

Z nowych faktów w kampanii wyborczej za- 
notować należy formalny alians grupy p. Pu- 
tka z „Wyzwoleniem*. Zarząd  piastowców 
ustalił już listę kandydatów. Będzie to lista 
wspólna dla P. S. L. i Stapińszezyków. Podo- 
bno ani p. Stapiński, ani syn jego, o którego 
kandydaturze donoszono, nie zamierzają ubie- 
gać się o mandat. Prez. Nowak będzie podo- 
bno kandydował nie do Sejmu, a do senatu. 
Mówią, że p. Bobrzyński także ubiegać się za- 
mierza o mandat do senatu, 


Z bloku mniejszości narodowych. 

W łonie tworzącego się bloku mniejszości na- 
rodowych nie może dojść do ostatecznego po- 
rczumienia dłatego, ponieważ, jak informuje 
„Kureyr Polski“, istnieje jeszcze rozbieżność 
między żydowzkiem stronnictwem ortodoksyj- 
nem, t. zw. Mizrachistów, a innymi członkami 
tloku. Mizrachiści żądają pięciu mandatnów do 
Sejmu, przyznano im zaś tylko czterv. Kan- 
dydatami stronnictwa do Sejmu są: Dr Hau- 
sner (Lwów), Dr Federbusch (Lwów), rabin 
Rubinstein (Wilno), Farbstein i Hellmann 
(Łódź). Do senatu zaś rabin Breidt z Lipna. 


Ukraińcy a wybory. 
„Diło* pcdaje, że wszsytkie najważniejsze 
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Teatr im. Słowackiego. 


Otwarcie sezonu: „Odłudki i poeta“ i „Mąż 
i żona Fredry, 

Wierny kulturalnej tradycyi Teatr krakow- 
ski przystąpił do otwarcia jesiennego sezonu 
wystawiając dwie sztuki Fredry: jednoaktów- 
kę „Odludki i poeta“ oraz trzyaktową kome- 
dyę „Mąż i żona”. Przyklasnąć tylko można 
temu wyborowi dyrektora Trzcińskiego i ży: 
czyć mu, by z tym samym smakiem stopmio- 
wał dalej nasze artystyczne używanie. Spo 
dziewamy się, ¿6 po daniu właściwego kamer- 
tenu poprowadzi nas ewolucyjnie przez rozwi- 
chrzony romantyzm  Kordyana, Balladyny, 
i Lli Wenedy do arcydzieła „Nowej Dejani- 
ry”, rozodmie nam piersi „Dzizdami”, rozto- 
czy przed nami filozoficzne widnokręgi Wy- 
spiańskiego i szczęśliwie dotrze do premiery 
„Zmartwychwstania* Rostworowskiego. Publi- 
czność krakowska, na którą tak wiele słyszy 
się narzekania, a która w swoim czasie tyle 
razy wypełniła teatr po brzegi, by w skupie- 
niu wysłuchać kazania Skargi, tłocząc się jak 
niedawno temu innego rodzaju publiczność z 
Kaźmierza i Stradomia na obchodzie Przyby- 
szewskiego, chyba okaże się na wysokości przy- 
padającego jej zadania. 

„Odludki i Pocta“... Moliere... Comedie Fran- 
caise.. tak — pożądaną była ta nuta... 

Czy mimochodem wolno mi zapytać, kiedy, 
jak i dlaczego przechrzczono Teatr mego dzie- 
ciństwa, Teatr Modrzejewskiej i Hofimańowej, 
Teatr Fredry na teatr Słowackiego? Jakim 
młodzikom wyrwał sią ten pomysł i którzy 
ojcowie miasta ulegli oportunistycznie, prze- 


imożnym nastrojom chwili?.. Nie wyobrażamy 
„sobie domu Moliera przedzierżgniętego w Teatr 


Wiktora Hugo. Seriba, Sardou lub Rostanda? 

Sądzę, że zaczynając od Fredry, dyrektor 
Trzciński postąpił jak wytrawni artyści, któ- 
rzy nie forsują odrazu głosu. Wytworzył nam 
atmosferę, o którą chodziło, zaczął od sztuki 
która jest sztuką. Co do mnie byłbym wołał 
rozpocząć klasycznie od Zemsty lub Ślubów 
Panieńskich, ale domyślam się aż nadto uspra- 
wiedliwionych objekcyi. 

„Odludki i Pocta“ to jakby przygrywka d 
dalszych sztuk Fredry. Myśl śliczna i wdzię” 
czna. 

W matom miasteczku, w oberży powiało na- 
gle tchnienie miłości i poezyi i zaniepokoiło 
wegetacyę Indzkich ślimaków. 

W restauracyi zajazdu, gdzie koncentruje się 
zkcya, odłudkj — jeden pijący kawę, drugi 
herbatę, wysłuchują narzekań gospodarza: oto 
córka zakochała mu się w poecie bez grosza. 

Pesymizmowi odlndka cynicznego już przy 
rannej kawie przeciwstawia się tęsknica roz- 
bitka życiowego, mruka w okułarach popijają- 
cego herbatę. i 

Oberżysta, 
wyrazu, utartego poza naszą wschodnią gra- 
nicą, natychmiast cofa swe zasadnicze objek- 
cye przeciwko poecie, gdy słyszy, że mruk_za- 
pisał swój majątek gruchająeej parze. Cud 
sprawiła deklamacyjna wymowa poety: „pla- 
ce aux jeunes!“ 

Ta mamy podwóinie Molierowski zwrot tak 
mity i pochlebny dla natury ludzkiej ponoś 
dobrej na dnie tak rozwcselający komizmem 
nrzeciwstawiarego typu materyalisty, w któ- 
rym Oczywiście nie odnajdujemy się bynaj- 
mniej. . 

Na tej kanwio haftuje Trodro z mistrzowską 


I 
typ .burżuja”, jeśli wolno użyć |” 


„Mąż i żona” to już innego rodzaju sztuka, 
raczej Beaumarchais, niż Moliere. 


ści dochodzą do nas dzisiaj słabnącym kręgiem 
jak echa procesu o książkę Flauberta: „„Mada- 
me Bovary“. 

Czyż lalki mogą być niemoraląe? A światek 
„Męża i żony“ jest tak jednostrónnym, ża omal 
przestaje być ludzkim, 

Mamy więc w „Mẹżu i Żonie* wieczny trój- 
kąt małżeński, który dotąd nie uprzykrzył się 
we Francyi. Ale w sztuce Fredry to już nie 
trójkąt, ale kwadrat. Obaj, mąż i kochanek 
zalecają się pannie służącej, awansowanej z 
roli Rasynowskiej  konfidentki do godności 
czynnej intrygantki „Wesela Figara“ Po fran- 
cusku byłby Fredro dał swej sztuce tytuł: 
„La journee des dupes“. 

Bardzo udanym jest moment, w którym naj- 
bardziej oszukana z czworga, Elwira „„robią- 
ca sceną zazdrości* mężowi nagle upuszcza 
z pod szalu pakiety listów od kochanka. 

Fredro transponował różne obserwacyę, zape- 
wne prawdziwe, zlał je kompozycyjnie w har- 
monijną całość, którą. przedstawia nam w ra- 
mach stworzonego przez siebie Świata, oder- 
wanego jak bańka mydlana od kułi ziemskiej, 
raz po raz pokazująca nam zlekką  karykatu- 
ralne nasze odbie! 

Rożysorując swą premierę p. dyrektor Trzcin- 
ski dobrze wiedział, że szal naszych prababek 
jest flagą, pod która niejedno da się przemy- 
cać, i szal tem spełnił szczęśliwie rolę figowe- 
go listka. 

„Mąż i żona“ rozśmiesza, nie budząe ani na 
chwilę owej rozktadowej watpliwości moral- 
nej lub zawahanła wywoływanych przez au- 
tora „Lekarza na rozdrożu * W sztuce Fre- 
dry zasada „ridendo castigare mores” ma pełne 
zastosowanie. 

Powinszować należy p. Dyrektorowi Trzeiń- 
skiemu umiejętnej reżyseryi, pięknych dekora- 
cyi, zwłaszcza w zajeździe, gdyż co do fanta- 
zyinych wedgewoodów salonu Hr. Wacławów 
miałbym pewne restrykcye, wreszcie niebywa- 
le pompatycznego służącego, który zakasował 
wszystkich. e 

W „Odludkach* zachwycałem się maską i 
przedwstępną mimiką p. Dobiesława, dopóki 
był mrukiem. 

P. Zbucki wyborny w swej rol mógłby łe- 
szcze udoskonalić swe przechodzenie w dysz- 
kant. 

Para kochanków chwilami nie wywotywała 
złudzenia, że identyfikuje się ze swą rolą. 

W drugiej sztuce, małżeństwa męża i żony 
nie okazało się dobranem, gdyż p. Kwiatkow- 
ski grał bardzo dobrze. Dorównał 'mu w trze- 
cim akcie w rozmowie na kanapia p-. Niewia- 
rowiez. > y 

Pani Kopczewska miała nielada trudną rolę, 
z której nieraz wywiązywała się szczęśliwie. 
Panna Orlikówna weszła naprawdę w swą rolę 
i przedstawiła nam udany typ zgrabnej i spry- 
tnej subretki. Żnać było, że jej w tej roli do- 
brze. 

Jaka szkoda, Że werwie autora niezawsze 
odpowiadało tempo gry aktorów. W komedjach 
niedalekich farzy najtrudniejszem do osiągnię- 
cia jest owe tempo zasługujące na pochwałę 
francuską: „c'est enleve“. 

Panu Dyrektorowi Teatru, jako reżyserowi, 
należy się za milo spędzony wieczór wadzięcz- 
ność, którą rozciącamy na cały zespół akto- 
rów. Franciszek Xawery Pusłowsid. 
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CENNE ZBIORY $. P. FEDOROWICZA DLA 
MUZEUM NARODOWEGO. 

Zmarły przed kilku dniami 6. p. Władysław 
| Józef Fedorowicz zapisał w testamencie dia 
Muzeum Narodowego w Krakowie kompleks 
bardzo cennych zbiorów wielomilionowej warto- 
ści, W skład zbiorów wchodzą: biurko z XVI 
wieku zdobne bronzami w stylu Ludwika XVI, 
bardzo piękny i doskonale zachowany pas per- 
ski srebrmolity z XVIM wieku, na 4 m. 
i niezwykle szeroki, pas roboty francuskiej, 


polityczne czynniki galicyjsko-ukraińskie prze- | biegłością i lekkością swój dyalog na francon- | przetykany srebrem o wykwininym tonie, da- 


dewszystkiem: ukraińska rada narodowa, ukr. 
rada międzypartyjna i inne radykalne partye 
ukraińskie postanowiły nie brać nidziała w wy- 
torach do Sejmu i senatu. „Diło* komentuje, 
że ta abvstynencya Odnosi się nietylko do sa- 


qokoju. Ale trzoba się liczyć z tem, że te fale: 
przemysłowa i ludnościowa w czasie niezbyt 
dalekim będą starały się i Polskę zalać Z roz- 
ważań tych eo do politycznego i gospodarcze- 
go ustosunkowania się Polski do Niemiee mo- 
żna wyprowadzić wnioski, jaką powinna być 
polityka Polski eo do jej zachodniego sąsiada. 
Politycznie Polska powinna stać na stanowisku 
ścisłego przestrzegania traktatów, lojalnego 
ich wykonywania, gospodarczo, utrzymujące 
«Losunki, które wynikają z natury sąsiedztwa 
i gospodarczezo uzupełniania się jego kierun- 
ków, strzee się z wielką przezornością, by nie 
dopuścić do uzależnienia jej życia gospodarcze- 
go od Niemiec, da opanowania jej przez nie- 
mecki pęeemssł, mogący podciąć rozwój prze- 
ruysłu krajowego, a ewentualnie także — co 


ską modłę. Zachód — kultura łacińska — 
wpływ naszej wielkiej sojusznieczki — jakże 
miło użyć tej kąpicli słonecznej! Ani śladu de- 
prossyi, którą pozostawia ..Gorie ot uma“ Gri- 
bojedox 


ricsłychanie wydłużoną i strategicznie nieko- 
rzystną granieę wschodnią, pozostając w do- 
skonałych stosunkach z Rumunią, moglaby Pol- 
ska spokojnie patrzeć w przyszłość, gdyż do- 
zwałałoby jej to skupić całą uwagę na jedynej 
granicy, której mogłoby grozić niebczpieczeń: 
siwo: granicy od Niemiec. A temu niebczpie- 
czeństwu mogłaby, wtedy śmiało patrzeć 
w oczy, stojąc w przymierzu z Franeya.; 

Niestety jednak to „zagadnienie: główne” 
rozwiązane nie zostało jeszcze i przedstawia się 
ciągle jako bardzo trudna zagadka. 

W początkach obecnego naszego bytu pań- 
stwowego zrodziła się wielka koncepcya poli- 
tyczna, której autorstwo przypisywano zwykle 
Naczelnikowi Państwa, by od rosyjskiego nie- 
bezpieczeństwa zabezpieczyć się przez stworze- 


na razie zresztą jeszcze nie grozi -- przed na- |nie między właściwą etnograficzną Polską, zo1- 


p.ywera niemieckiej ludności 


V. Stosunek do Wselkodu, 
Jeden z najwybMniejszych polityków pol- 
skich określił kwestyę stosunku Polski do Ro- 


dność rzadsza. Dziś ten ped Niemiec goznodar- lsyi jako „zagadojnuie głowach polityki pol 


lganizowaną jako państwo, a Rosyą dwóch 
! państw buforowych, to jest w. ks- litewskiego, 
któreby objeło mniej więcej ten teren, który 
miało po unii lubelskiej, i państwa ukraińskie- 
go, składającego. się z ziem ruskich, leżących 
na wschód od Galicyi i cześci Wołynia. który 


ilej zegar t. zw. kafelkowy (stołowy) lubelski 
z XVII wieku, dobrze idący, zegar powczowy 
z tegoż wieku roboty krakowskiej, ze współ- 
czesnym futerałem skórzanym, karabeja ro- 
fzinna Fedorowiezów z głownią (klingą) wscho- 


mial przypaść Polsce. Państwa te o Polskę by 
się' opierały, niedostatek ieh sił państwowo- 
twórczych uzupełniałaby pomoce elementów poł 
skich, W ten sposób granice Rosyi byłyby zna- 


na przez pozbawienie jej żyznych, obfitych ta- 
kżo w węgiel i żelazo ziem południowo-ru- 
skich, odcięta od dostępu do Morza Czarnego. 
Antagonizm rosyjsko-ukraiński gwarantowałby 
opieranie 30-milionowej mniej więcej Ukrainy 
o Polskę, Podobne byłoby stanowisko w ks. li- 
tewskiego, ale znacznie słabszego, bo tylko 
kiUkumilionowego, ciążącego ku Polsce nadto 
przez silną tam liczebnie ludność polską oraz 
przepojenie tych ziem polską i katolicką kul- 
turą. Rozpoczęły się nawet próby wprowadza- 
nia w życie tego planu, rozsypały się one je 
dnak w gruzy przez klęskę wyprawy na Ki- 
jów. W zmodyfikowanej już, okrojonej formie 
jeszcze jakiś czas tliły podsycane względami 
na ułożenie stosunku Polski do Litwy kowień- 
skiej. Dużej tej koncepcyi, która Rosyi miała 
przeciwstawić związek państw z ludnością 
omał 70-milionową, a więc prawie równą tej, 
któraby pozostała przy Rosyi, z zasobami zna- 
cznie od rosyjskich większymi i z ludnością 
o wiele wyżej wyrobioną, nie odpowiadała 
realność rzeczywistych stosunków. Na Ukrai- 
mie, jak i na Białai Rusi nie znalazła sie dość 
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cznie od Polski odsunięte, Rosya silnie osłabio-, 
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dnią, zdobioną bronzami, tabakiera szczerozłe 
ta z początków XIX wieku, monety złote, wre: 


Kontrowersye, co się tyczy jej niemorałno- jszcie bardzo interesująco okazy zbroi polskiej 


Wszystkie te przedmioty zostały już wysta: 
wione w Muzeum Czapskich i są dostępne dia 
publiczności. 


ŚMIERĆ PILOTA NA LOTNISKU W RA%+ 
KOWICACH. 
Wczoraj w południe lotnisko w RakowicacH 
„pod Krakowem było znowu widownią strasznej 
katastrofy, kiórej ofiarą padło życie młodego 
| pilota. Oto o godz. 12 w południe na nowa 
zmontowanej maszynie typu D. 3 wzniósł się 
26-letni Józef Burnagel, lotnik cywilny, celem 
wypróbowania aparatu. Na wysokości około 
1000 metrów skrzydło aparatu nagłe odłamałe 
się od kadłuba, eo spostrzegłszy pilot, chwy- 
cit przygotowany od wypadku spadochron i rzu- 
cil się z samolotu, szukając w ter sposób Tar 
tunku. Niestety, Burnagel nie wiedział, że nia 
wszystkie sznury były przymocowane do param 
sola spadochronu, toteż wskutck raptownegu, 
skoku zerwała się reszta linek, a nieszczęśliwy 
pilot runął na ziemię, ponosząc śmierć na miej“ 
scu. Aparat uległ zupełnemu rozstrzaskaniu. 
Pod wieczór przybyła komisya sądowo-lekar« 
ska, celem stwierdzenia śmierci pilota; po ogle 
dzinach lekarskich, ciało nieszczęśliwego, które 
przedstawiało jedną krwawą masę, odwieziono 
do kostnicy przy szpitalu załogi. Burnageł był 
kierownikiem wasztatów lotniczych i jako far 
chowiec, odbywał stale próbne loty na nawo 
skonstruowanych aparatach. Tragiczny wypadek 
wywołał ogólny żal za dzielnym pilotem, któryy 
zginął na stanowisku jako ofiara obowiązku. 


Kraków, 10 sierpnia. 


NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA za» 
mieszczamy dziś fejleton p. Ant. Waśkowskie- 
go: „Z wycieczek po własnym kraju". W ponie- 
działek podejmiemy dalszy ciąg interesującej 
powieści Meirsa i Darrosa. 

Z powodu opóźnionego przyjazdu p. Karola 
H. Rostworowskiego z wakacyj, dzisiejszą re- 
cenzyę z promiery w teatrze im. Słowackiego 
pisze zastępczo p. Franciszek Ksaw. hr. Pus 
słowseki, 

Z WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI. Do bie» 
żącej wystawy obrazów i rzeżb w Pałacu Sztu* 
ki przy pl. Szczepańskim, którą wypełniają 
dzieła. T. Grotta, J. Grossego, S5. Jaxa-Mała" 
chowskiego, St Masłowskiego, L. Skrochow- 
skiej, T. Wa$kowskiego, K. Laszczki, J. Raszkd 
i innych, dołączono jeszcze wystawę akwafort 
Wiliama Meyerowicza, 

STRAJK POCZTOWCÓW ZLIKWICOWA- 
NY. Na skutek okółnika Ministerstwa poczh 
i talegrafów, Btrajkujący funkcyonaryusze pocz: 
towi w Krakowie wrócili wczoraj w poludnia 
do pracy, W godzinach popołudniowych listo- 
nosze roznosiji zaległą korespondencyę. O godz. 
120 po południu odszedł pierwszy ambulans 
pocztowy, w stronę Zakopanego, poczem przy 
każdym pociągu kursował wóz pocztowy. 

ODWOŁANIE LOTU OKRĘŻNEGO. Zapo. 
wiedziany na wczoraj przed południem lot okrę- 
Żny na przestrzeni Warszawa—lwów—| 
ków—Poznań— Warszaw: został w ostatniej 
chwili odwołany. Lot odbędzie się w przydułą 
sobote 16 b. m. Publiczność lirakowska nie bys 
ła uwiadomioną na czas o odwołaniu lotu, toteż 
przy Barbakanie na uł. Basztowej tłumy ludzź 
oczekiwały napróżno przybycia samochodów 
które miały kursować między lotniskiem 
a miastom. 

DZIENNIKARZE JUGOSŁOW. W KRA: 
KOWIE. W piątek o godz. 9 wieczorem przy 
była do Krakowa pociągiem od strony Lwowa 
wycieczką sześciu dziennikarzy  jugosłowiań= 
skich w towarzystwie delegata  Ministerstwą 
spraw zagr., p. Żolisławskiego. Przybycia wys 
cieczki oczekiwali na dworcu przedstawicielę 
prezydyum Syndykatu dziennikarzy krakowa 
skich z wicepree. Woyczyńskim i sekretarzem 
Korołewiczem, oraz grono młodzieży jugosło= 
wiańskiej, kształcącej się na Uniwersytecie Jan 
giellońskim, Gości witał red. Woyczyński, od 
powiadał p. Ivkowica. Wczoraj Jugosłowianie 
zwiedzili Wawel, Muzeum Narodowe, kościół 
Maryacki i t d. oprowadzani przez rotm. hr. 
Pusłowskiego, oraz kolegów krakowskich: 
W południe Syndykat dziennikarzy krakowa 
skich wydał śniadanie na cześć gości, a wieczo- 
rem gmina wraz z Syndykatem podejmowała 
ich obiadem w salach Starego Teatru. Popołu- 
dnic przepędzii nasi pobratymcy w salinach 


clementów, koniecznych do zmontowania tych 
odrębnych państwowości. Niechętne jej wprost 
stanowisko zajął żywioł etniezny litewski. Pols 
skie siły twórcze i militarne były za nikłe, by: 
tę na napoleoński sposób pomyślana koncepcyq 
wcicliś w życie przez jej narzucenie z góry 
ażby olementy. w karby tych nowoutworzonych 
państw ujęte, same mogły dojrzeć do prowa 
dzenia dalszej pracy. 

Ostatecznie traktat ryski ustalił kwestyę prze, 
należności terytoryów położonych na wschód 
od etnograficznej Polski. Bezpośrednią sąsiadą 
ką Polski pozostała, jak była przez wieki, Roa 
sya. Trzeba więc myśleć o ułożoniu stosunki 
do niej jako do sąsiada A sąsiad to, z któ< 
rym zachodzą nieporozumienia o graniczną mie 
dzę. Na razie rozstrzygnięte przez traktat rys 
ski. Ale zgoła nie jest rzeczą pewna. czy o ta 
torytorya kresowe nie upomni się Rasys, jakaś - 
przyszła, czy nawet może oheann sn=ineFą na 
jakimś upływie czasu. Sporne te terytoryxy 
lcżące po obu stronach granicy polsko-rosyj-. 
skiej, były niegdyś między temi państwamiy 
spornemi mogą reż się stać znowu w przyszło4 
ści. To główna kwostya tego rasadnieniaż 
abstrahuję na razie bowiem od kwestyi cha. 
rakteru obecnej Rospi» ` 1C..4. naj; 
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w Widiczes, Dziś wieczorem odjadą goście do 
Łodzi. 

PRZEMYSŁOWCY SZWAJCARSCY, którzy 
bawili od kiiku dni w naszem mieście, zwiedzili 
wczoraj zakłady fabryczne w Trzebini, Górce 
i Chrzasowie, oraz kopalnie węgla w Jaworzniu. 
Gościom tewarzyszyli: wiceprcz. m. Sare, y 
sekretarz luby handlowej, Dr Maiss. Szwajcarzy 
odjechali w sey do Lwowa. 

RUCH PRZEDWYBORCZY W KRAKOWIE. 
Związek krajowy Stow. katolickich stróżów, ro- 
votnixów i służby domowej w Krakowie wybrał 
komitet wyborczy, złożony ze stróżów kamie- 
nicznych, w celu popierania kandydatów na po- 
słów do Sejmu i Senatu. Ubiegający się kandy- 
laci o poparcie mają się zgłosić ustnie lub pise- 
mnie do komitetu wyborczego w biurze stróżów 
przy uł. Zwierzynieckiej 1. 7, w Krakowie. | 

POPRAWA BYTU SĘDZIÓW I PROKURA- 
TORÓW. Między sprawami, które ministerjum 
sprawiedliwości zamierza przedstawić wrze- 
śniowej sesyi sejmowej, znajduje się sprawa 
uposażenia sędziów i prokuratorów. 

OSOBISTE. Wiceprezydent m., inż, Rolle, po- 
wrócił z urlopu i obejmuje urzędowanie od po- 
niedziałku. í : 

„OGONKIŁ W KRAKOWIB. W  cstatnich 
fniaeh widać w Krakowie liczne ogonki, two- 
race sig przed trafikami, piekanrniami i księ- 
garniami. Mimo to, że w bieżącym miesiącu tra- 
tiki otrzymały takie same przydziały, jak i w 
miesiącach ubiegłych, palacze otrzymywali mi- 
nimałne wprost ilości tytoniu. Dalsze ogonki 
uformowały się przed piekarriami, które od kil- 
ku dni — oczekując nowej podwyżki cen pie- 
cuywa — wypiekają tylko znikome iłości chłe- 
ba i bulek. Jak już przed kiiku dniami donosi- 
liśmy, w księgarniach panuje niezwykłe ożywie- 
nic. Młodzież masowo zakupuje książki, które, 
podobnie jak i inne artykuły, z dnia na dzień 
drożeją. Wiele wydawnictw podrączników szkoł- 
gych jest wyczerpanych. 

NOWY CENNIK ARTYKUŁÓW: PIER- 

WSZEJ POTRZEBY. Wczoraj wieczorem pod 
przewodnietwem wiceprez. m. Dra Wielgusa 
odbylo się posiedzenie pełnej Rady aprowiza- 
eyjnej m. Krakowa. Dchwałono następujące ce- 
ny: 1 kg. chleba 300 mk., 1 kg. chieba razowe- 
po 240 mk., bułka o zwykłej wadze %0 m. ro- 
żek i kajzerka po 28 mk, 30 dkg. bułka po 
150 mk., cukrowe po 280 mk. chleb w skiepi- 
kach o 40 mk. więcej na 1 kg., bulka o 2 mk. 
na sztuce. Wieprzowina 1 kg. 1520 mk., kotlety 
1560 mk, sadło 2300 mk., szynka 2520 mk., 
kiełkasa 1240 mk., wędzonka 1900 mk., surowa 
1800 mk., słomina 2300 mk. Węgiel w składach 
przyp ul Pawiej 1 ctm. 2566 mk, hurtownie 
w mieście 2785 mk, detalicznie -2840 mk; sól 
warzcnka na 1 kg. 135 mk, mielona 105 mk. 
pkruchowa 108. 

W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ LISTÓW AMB- 
RYKAŃSKICH w sortowni urzędu pocztowego 
na dworcu krakowskim, Dyrekcya poczt i te- 
legratów w Krakowie nadsyła nam obszerny 
komunikat, w którym odpiera podnoszone 
w niektórych dziennikach zarzuty, jakoby osta- 
tnle i peprzednie włamania do wspomnianego 
urzędu na dworcu zdarzyły się z powodu nie- 
duuistwa zarządu pocztowego. Również brosi 
się Dyrekcya przed zarzutem, jakoby urząd 
pochtcwy nie wyrabiał poczty amerykańskiej 
szytko i dokładnie, przyczem powołuje się na 
miedawną Jnspekcyę inspektora pocztowego 
Stanów Zjednoczonych, p. Kenyena, który wy- 
rażnł się z pełnem uznaniem dla sprawności or 
ganów pocztowych, zajętych przy obsługiwania 
korespondencyi amerykańskiej. 

FALSZERZE PASZPORTÓW ZAGRANICZ- 
NYCH. Policya wpadła w ostatnich dniach na 
trop szajki, która trudnila się fałszowaniem pa- 
szportów zagranicznych. Główny sprawca zdo- 
1a! zbiedz w stronę Sosnowca, Jest nim Mojżesz 
Międzygórski. Śledztwo w tej sprawie prowa- 
dzone jest w Krakowie i we Lwowie, gdzie fał- 
szyrze wici swą ekspezytnrę, W czasie przepro- 
wadzanych rewizyi znaleziono kilka takich fal- 
syfikatéw, 

STRASZNA ŚMIERĆ TRZECHLETNIEJ 
DZIEWCZYNKI W ubiegły piątek o godz. 1 
po poładniu 3-letnia Marya „Pękalska, córka 
majstra kowalskiego, zamieszkałego w domu 
pod Ł 44 przy ul, Kazimierza Wielkiego, wpa- 
dla przez otwór w ustępie do dołu kloacznego. 
Qjcioe. nie wiedząe co się stało z dziewczynką, 
szuka? jej przez blisko dwie godziny i wreszcie 
odnaluzł dziecko, niedające znaku życia. We- 
zwany kezzwłoceznie na. miejsce lekarz obwedo- 
wy. stwierdził śmierć nieszczęśliwego dziecka. 

ŁAMACH SAMOBOJCZY. Wczoraj wieczorem 
wezwase Pogotowie ratunkowe na ul. Konarskie- 
go 1. 27, gdzie Stanisław Śmitek (lat 24), kołodziej, 
w zamiarze samobójczym napił się tynktury jodo- 
wej lekarz Pogotowia, po przepłukaniu żołądka, 
pozcstawił desperata opiece domowej. Powód roz- 
paczliweyę kroku niewiadomy. 

ZNOWU NAPAD BANDYCKI. Onegdaj w nocy 
jacyś miewyśledzeni bandyci napadli na Półwsiu 
Zwierzynieckiem na Kazimierza Mleko (lat 30), ju- 
bilera i zadali wm nożem ciężką ranę powyżej oboj- 
czyka. Lekarz Pogotowia zarządził przewiezienie 
uligry Banpaainików do szpitala, gdyż okazało się, 
że hieko ma naruszone płuco. 

WŁAMANIE. Oncgdai wieczorem niewysśledzeni 
dotąd złoczyńcy włimali się do sklepu p. Melona 
w Borka Fałęckim j skradli olbrzymia ilość bieli- 
zuy więskiej i damskiej, płócien, perkali į t d., 
wartości kilkunastu nilionów marck. 

GLBRZYMIA KRADZIEŻ DOLARÓW. Do poli- 
eyi krakowskiej doniósł Andrzej Klimczak, gospo- 
garz z Karwiny ma Spiszu, że w ubiegły piątek 
skradziono mu ze skrzyni w pokoju 3238 dolary 
umcrykabskie, 

Poa 

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym 
poreda w Polsce kształtowała się pod wpływem 
niżu barometrycznego z nad Bałtyku, wciśniętego 
między dwa wyże z ned Anglii i Rosyi, i była 
również, jak w ciągu dni ostatnich, pochmurna, 
chłodna i miejscami dźdżysta. è 

Temperatura dosięgała w godzinach popołudnio- 
wyeb; w Poznaniu, Lwowie i Kiwercach --14, 
w Łodzi i Warszawie --16, w Pińsku -|-18, wobec 
kicrunku wiatrów przedniego wycinka depresyi, 
t. j. południowych i południowo-wschodnich. 

Kraków: Temperatura  --127, maximum 


-|-17.4, minimum -|-9.8, opad 2.8 mm., stan nieba: 
pochmurno, 


Prognoza na niedzielę: Przeważnie po- 
chmurno, chłodno, miejscami deszcze, wiatry 
zmienne w kierunku i wzrastające w siłę, 


Z Polki ze mhir 


NOWE PODROŻENIE PAPIERU GAZETO- 
WEGO. „Iskra“ łódzka donosi: Związek pa- 
pierników polskich odbył posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono podnieść cenę papieru gazeto- 
wego o dalsze 33 proc. Ta nowa podwyżka 
zaskoczyła nieoczekiwanie wydawnictwa gaze- 
towe, które nie liczyły się z nią przy ostatniem 
podwyższeniu cen za prenumeratę i sprzedaż 
gazet. To też najprawdopodobniej już w dniach 
najbliższych gazety warszawskie podrożeją , z 
60 na 80 mk., a ten sam los ezeka gazety pro- 
win cyonalne. 

W związku z tą ostatnią podwyżką cen pa- 
pieru gazetowego, wszystkie pisma żydowskie 
wyznaczyły już od 1 września cenę 100 do 150 
marek za eczemplarz. 

PAŃSTWOWA SZKOŁA GOSPODARCZA 


na z Bydgoszczy do Cieszyna. Z tego powodu 
wykłady na wydziale rolniczym rozpoczcą się 
dopiero 3 listopada. Egzamin wstępny rozpocz- 
nie się 14 b. m. jeszcze w Bydgoszczy. W Cie- 
szynie Mydzie można zdawać egzamin wstępny 
od 15 października, Ilość zgłoszeń na I rok wy- 
działu rolniczego już teraz znacznie przekro- 
czyła ilość miejse wolnych. 

Z TARGÓW WSCHODNICH. Ze Lwowa do- 
noszą, Że zjazd kupców zamiejscowych i zagra- 
nicznych, szczególnie z Rumunii, Holandyi, 
z Ham 
euskich, jest bardzo znaczny. Obroty już w pią- 
tek szły w dziesiątki miliardów. Na pierwszem 
miejscu stoją transakcye w dziale przemysłu 
skórzanego, urządzeń domowych, dywanów. 
w dziale galanteryjnym, i jubilerskim, Zaznaczyć 
wypada, że srebra i platyny warszawskie mają 
większe wzięcie, niż wyroby zagraniczne. 

TAJNA GORZELNIA ŻYDOWSKA W WAR- 
SZAWIE. Po blisko czteromiesięcznej obserwa- 
cyi władze skarbowe wykryły wielką, tajną 
gorzelnią w fabryes mydła przy ul. Dzielnej. 
Podczas rewizył jeden z dwóch braci Mika- 
łowskiekh, żydów, którzy gorzelnię prowadzili. 
podłożył węgle pod pusty kocioł, aby wywołać 
wybuch. Zdołano zapobiedz ekspłczyi. Braci Mi- 
kułowskich i dozorcę domu uwięziono. 

ARESZTOWANIE GROŻNEGO BANDYTY. 
Policya śledoza powiatu Fdzkiego wyśledziła 
i ujęła groźnego bandytę Brykæeza. Ujęcie od- 
było się bez ofiar w lndziach. 

POWRÓT EMIGRANTÓW CZESKICH DO 
CZECH. Po bitwie pod Białą Górą w r. 1620 
wskutek prześładowań ze strony zwycięskiego 
Rządu austrysokiego wielu Czechów wyami- 
growało » ojczyzny. Obecnie Państwowy Urząd 
ziemski wezwał ich potomków do powrotu 
i wyznaczył im do osiedlenia się okolicę miz- 
sta Zabreh (Hohenstadt) na Morawie. W po- 
bita tego miasta ma być wybudowana nowa 
gmina pod nazwą „Ujezd Komenskeho“, oMi- 
wiele rodzin emigranckich x Niemiec Polski 
i Rosyl z chęcią powrotu po 300 latach. Rząd 
czeski dostarcza tm Środków na pokrycie ko- 
sów podróży. 

NIE STARCZYŁA SKÓRKA ZA WYPRA- 
WE. Pewien rentyer franeuski zapisał 40 tram- 
wajarzom pewnej Nnt, którą codziennie jeś- 
dził, po 1000 franków. Rodzina zmarłego wy- 
stępiła do sada o unieważnienie testamentu. 
Proces trwał trzy lata. Wygrali tramwajarze, 


tyle, że zostało dla każdego z obdarowanych 
po 8 franków. $ 
, SUROWE ŚWIĘCENIE NIEDZIELL.W mie- 
ście Pigua w Stanach Zjednoczonych wydano 


prawo zabraniająde pod najsurowszą karą wy- |i 


konywanmia w niedziele jakiehkoiwiek prac za 
zapłatą. Nawat organiści i chórzyści byliby ka- 
rani, gdyby w niedzielę za swą służkę w k 


ściołach pobierali zapłatę. Nie kursują tramwa- | 


je, cukiernie są pozamykane. słowem n:iasto 
wygląda jak wymarłe. Pewnego redaktora, 
który chodził w niedzielę po mieście i wypy- 
tywał obywatoli, co myślą o nowem roz- 
porządzeniu, aresztowano, ponieważ na zapyta- 
nie polieyanta: co robi, odpowiedział: „„pracu- 
ję". Cukiernie, trafiki i owocarnie, które naj- 
więcej zarabiały w niedzielę, nie mogąc inaczej 
protestować przeciw nowemt rozporządzeniu 
okryły swoje szyldy krepą. Ale nietylko wszeł- 
ka praca w niedzielę jest tam zakazana. Nie- 
dozwolone są również spacery, zabawy tane- 
cme i zebrania towarzystkie. Wolno tylko 
w niedzielę rozwozić mleko dla dzieci. 


Ze świata katolickiego. 

„(KRONIKA KOŚCIELNA* (Kraków, ul. 
Franciszkańska 4). Ostatni numer, który z po- 
wodu strajku w drukarni wyszedł za ezas dwu 
tygodni, nawołuje w artykule wstępnym do 
utworzenia, zgodnego, wspólsego frontu katoli- 
ckiego pizy szczególnym współudziale ludu 
i młodzieży. Poza objaśnieniem liturgii mszal- 
nej dwu niedziel, poza działem apologctycznym 
i liturgicznym, oraz wiadomościami ze świata 
katolickiego, znajdujemy charakterystykę sekty 
„badaczów* Pisma fw., wiadomości o Straży 
honorowej Najśw. Serca Jezusowego, oraz o ko 
ściólku św. Małgorzaty na Zwierzyńcu, 


Ze spraw wojskowych. . 
WALKA Z ANALFABETYZMEM W WOJ- 
SKU. Prace przygotowawcze dla uruchomienia 
kursów dla analfabetów w wojsku postępują 
w szybkiem tempie. Wielu wytrawnych nau- 
czycieli szkół powszechnych zgłosiło już akces 
do tej akeyi „Dzień szkoły żołnierza polskie- 
go”, postanowiony na 24 b. m., zapowiada się 
świetnie. Komitet odniósł się między innymi do 
banków, towarzystw i t. p. instytucyi z prośbą 
o subwencye, gdyż koszta utrzymania kursów 
przeniosą sumę 60 milionów, 


„GŁOS NARODU" z dnia 11 Września, 1922 Roku. 


ZTawisdomwiesia | komuudaty, 

'Z WAWELU. Wystawa arrasów wawelskich | 
codziennie od godz. 12 do 4. a w niedziele i świę- 
ta od 11 do 5) będzie otwaxąą jeszcze przez krótki | 
tylko czas. 

WIEC KOBIET w sprawie droższny © 
się we wtorek dnia 12 b. m. o gedz. 4 p 
w sali przy uł. św. Tomasza Ł 31. 

WPISY DO STUDYUM ROLNICZEGO. Dyrek- 
cya Studyum rolniczego Uniw. Jagiell. zawiada- 
mia, że wobec istniejącego na Studyum rolniczem 
„Numerus clausus“, kandydaci na I rok mają 
wnieść osobne podania o przyjęcie na rok 1922/23. 
Podania te wraz z dokumentami przyjmowane bę- 
dą w kancelaryi do dnia 20 b. m. Przyjęci kandy- 
daci mają się do zapisu urzędowego zgłosić 080- 
biście przed 1 października. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w III gimnazyum 
w Krakowie rozpocznie się: pisemny dnia 15, ustny 
dnia 25 b. m. 

Egzamin dojrzałości uprzedni w państw. gimna- 
zyum żeńskiem w Krakowie rozpocznie sią 12 
b m, główny 25 b. m. 


poł. 


Wiadomości kościelne, 
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 10 


z bieżącym rokiem szkolnym zostaje przeniesio- | b. m. o godz. 10 rano w kościele akad, św. An- 


ny odegra kwartet smyczkowy utwory Haydna, 
i Beethovena, Nadto odegra utworu Mathesona. 
i Bacha na wiolonczeli Dr A. Rolanowski; przy 
organach p. K. Garbusiński | 


CEGIEŁKI WA WELSKIE. 

Dalsze ccgiełki wawelskie ufuadowali: 3651-szą | 
Muranyi, Ska akc, Kraków: 8692 pamięci Romana 
Janickiego; 3693 Kasa Oszczędności miasta Tarno- 
wa; 3604 urzędnicy państw. szpitala św. Łazarza; 
3695 Organizacya młodzieży szkoły śŚred., Sanok; 
3696 M. Szankowski, Tłumacz; 3697 pluton żandar- 


i Wiednia, a nawet z kolonii frań-|meryi wojsk., Brześć, 3698 Aleksander Pisarczyk, 


„Ognisko, Szydłowiec — wpłacając po 30.000 mk. 
za cegiełkę. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW ŻELEŃ- 
SKIEGO NA TARGACH WSCHODNICH. Z szere- 
gu firm krakowskich, wystawiających eksponaty 
na Targach, wybija „się znana fabryka witrażów 
Żeleńskiego (AL Krasińskiego 23). Firma ta wysta- 
wiła własny pawilon, wyobrażający stylową ka- 
pliczkę, a mieszczący większą ilość witrażów, pro- 
Jektów Batowskicgo, Mehoffera, Wyspiańskiego, 
SĘ i w in. Prócz tego, wystawiono mo- 
za barwne, lampy witrażowa, Kartony witra- 
żów jnż wykonanych, pomysłu: Frycza, Uziębły 
i t d. Całość robi znakomite wrażenie i sprawia, 
że pawilon ten cicszy się niezwykłeńm nrowodze.- 
niem. Podnieść należy, że finma S. G. Zeleński eb- 
chodzi w roku bieżącym 20-letni jubileusz swej 
RAA aj na polu przemysłu  artystycznepo. 

ciągu tego okresu wykonał Zakład wielką, ilość 
robót, wśród których zamówienia takiej miary, 
jak witraża do Katedry na Wawelu, kościoła OO. 
Franciszkanów, zagranicę, jak: do Paryża, Argen- 
tyny, Rosyi, wreszcie pareseż do wszystkich dziel- 
nie Polski, zdobywając powszechne uznanie į wiel- 
ką ilość nagród i odznaczeń "na wystawach 
wszechświałowych (w Paryżu, Medyolarie, Antwer- 
pii dyplomy honorowe, St. Louis, Wiedniu. Bu- 
czaczu złote medale i w. i. w Polsce). Gbeenie 
w dobie powszechnej odbudowy, dziełalność Za- 
kladu wzrosła w dwójnasób, ce wszystko pozwala 
ma wróżyć jak najlepszą przyzsłość. (1347) 


"> | 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Arcydzieła Fredry utrzymane będą na re- 
pertuarze i w przyszłym tygodniu, grane na zmia- 
nę z tryskającą humorem komedyą amerykańską 
Avery Hopvoeda p. t. „Jutro pogoda“. Jednocze- 
śnie prowadzą się przygotowaia do „Braci Ler- 
che”, których wznowieniem czci teatr im. Słowa- 
ckiego rocznicę Śmierci Adama Asnyka, Dzisiaj. 
w niedzielę, kończy dyrckcya przyjmowanie zgło- 
szeń na stałe miejsca dawniejszych posiadaczy; 
od poniedziałku 11 b. m. rozpoczyna sią przyjmo- 
wanie nowych zgłoszeń. I 

OPERA 1 OPERETKA, Dziś, w niedzielę, „Hal- 
ka“ z gościnnym występem w roli tytułowej p. Za- 
charskiej primadonny opery lwowskiej i Henryka 
Millera, bobaterskicgo terura opery warszawskiej, 
w popisowej roli Jontka. Resztę obsady tworzą 


ale z owych 40.000 franków koszta pochłonsły | PP- Jastrzębska, Mazurck i Isakowicz. 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela 10 b. m: „Odmdki i posta“. „Mąż 


i żona”. 
Poniedziałek 11 b. m.: „Odludki i poeta", „Ma | 


żona“, 
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Niedzieła 10 b. m: „Halka“ 


Poniedziałek 11 b. m.: Teatr zamknięty. 
Wtorek 12 b. m.: „Straszny dwór“ (promiera) 


= u me PRZEZE mie acam i i -a 
[i m 
& sali sadowej. 

Strajk sędziów przysięgłych. 

Przed kilku miesiącami pojawił się w orga- 
nie ludowców Piaście, artykuł przedstawiają- 
cy w nader niekorzystnem świetle p. Konstan- 
togo Laskowskiego, dyr. Magistratu w Gorli- 
cach. Jak się okazalo, autorem artykułu był 
p. Antoni Grondalski, który zaskarżony przez 
p. Laskowskiego miał stanąć wczoraj przed 
Trybunałem  przysiegłych w Krakowie. Gdy 
przyszło do odczytywania listy przysięgłych, 
okazało się, że na sali znajdowało się zaledwie 
19 sędziów przysięgłych i 4 ich zasżępeów, a 
więc 23 osoby. Ponieważ rozpoczecie losowa- 
nia ławy zależne jest od zjawienia się naj-| 
mniej 24 przysięgłych. przewodniczący zapytał | 
obrońcy oskarżonego dra Chmury, czy wobec 
braku kompletu godzi się na rozpoczęcie 1080- 
wania. Dr. Chmura sprzeciwił się losowaniu. 
Wobec niemożności odbycia się rozprawy przed 
przysięgłymi, przewodniczący począł nakła- 
niać zastępeów stron powaśnienych do ugo- 
dowego załatwienia sprawy. Obrońca p. La- 
skowskiego oświadczył gotowość do zgody 
pod warunkiem, że p. Grondalski ogłosi dru- 
kiem w „Piaście” i „Przyjacielu Ludu* edpo- 
wiednie deldaracye dające satystfakcyę obra- 
żonemu, a nadto złoży po 25.000 Mp. Pogo- 
towie ratunkowe w Krakowie i szpital powiat. 
w Gorlicach. Ponieważ dr. Chmura nie chciał 
się zgodzić na te warunki, a zarazem powtór- 
nie sprzeciwił się losowaniu ławy przysięgłych, 
przeto przew. rozprawę odroczył. 

Zaznaczyć należy, Że już oneydaj we czwar- 
tek przy rozprawie Szottównej również brako- 
wało kompletu, a losowanie i rozprawa doszły ! 
do skutku dzięki niesprzeciwianiu się obroń- 
ców oskarżonej. Na wczorajszej zaś rozprawie 
nie jawiło się 7 przysięgłych, którzy nie uspra- 


! 


Í 
i 


wieduwii swojej nieobecności i jako tacy bę- 
dą karani usiawowemi grzywnami w kwocie 
5.000 Mp. Jak na nasze stosunki jest to grzy- 
wina nader mała i powinna być powiększona 


sędziów przysięgłych od lekceważenia sobie 
obywatelskich obowiązków. 


er 
że sportu. 
Krakowski Związek Oksęgowy Piłki Nożnej. 


Ubiegłej niedzieli odbyło się Wal Zgroma- 
dzenie Związku Okr. spowodowane ustąpie- 
niem dotydliczasowego zarządu, niezadowolo- 
nego z rozstrzygnięcia Polskiego Związku Pił- 
ki Nożnej. Ustąpienie to, które miało być ma- 
nifestacyą przeciw przełożonej władzy spowo- 
dowało konieczność nowych wyborów. Na ze- 
braniu przyszło do niebywałej jeszcze w Spor- 
cio nietolerancyi przy równoczesnem ujawnie- 
nin sią miezrozumiałej  ustąpliwości klubów 
rozporządzających większą ilością głosów, a 
więc mogących wybrać nowy zarząd bez oglą- 
dania się na mniejszość. Ta ogiatnia zgrupowa- 


jna obok T. S Wisły, a poparta przez Makka- 


bię, Hakoach, Samson, Bar Kochbę, a więc 
zrzeszenia, którym dobro i harmonia klubów 
polskich nie wiele leży na sercu, nie chciała 
wejść na zebraniu w żadne ugodowe porozu- 
mienie, domagając się wybogu dawnego Zarzą- 
du, a więc tego, który popadł w pojmowaniu 
swych praw i obowiązków w konflikt z P. Z. 
P. N. a raczej z jego uchwałami aprobowane- 
mi zresztą przez zjazd przedstawicieli poszcze- 
gólnych okręgów, t. zw. „referendum“. Więk- 
szość klubów nie cheąe pracować bez współ- 
udziału mniejszości, skapitulowała oddając 
skompromitowanemu Zarządowi kierownictwo 
okręgu. 

Przy tej sposobności nie możemy pominąć 
milezcniem faktu, iż równocześnie, tak syoni- 
styczny Tyg. sportowy, jak i Wiadomości spor- 
towe, zgodne 84 w metodach ustawicznego 
zwalezanią P. Z. P. N. i atakowania w sposób 
wysoce niesportowy osób wchodzących w skłąd 
nieszczęsnego Związku. 


Cracovia — Pogoń. 
Rewanżowe spotkanie tych drużyn nastąpi 
w niedziele na boisku Cracovii budząc rzecz 
jasna niezmierne zaciekawienie kół sportowych. 


Czarni — Lechia. 
Zawody piłki nożnej między Czarnymi a Ie- 
chią odbyte we Lwowie, dały wynżk 3:1 (2:0) 
na korzyść Czarnych. 


Olimpiada wojskowa w Warszawie. 

Przy licznym udziale publiczności razpoczęła 
się wczoraj w Warszawie Olimpiada wojsko- 
wa. Pierwszy dzień zaznaczył się dużem po- 
wodzeniem wystawy techników wojskowych, 
zwłaszcza radiostacyi. Punktem kulminacyjnym 
była bitwa przy udziale piechoty, karabinów 
maszynowych miotaczy min, i czołgów. Duże 
wrażenie wywarły potężne eksplozyg min pod- 
ziemnych. 

Konkurs hiepiczny we Lwowie. 

Koło Sportowe szóstej Brygady jazdy, w po- 
rozumieniu z małcpolskiem towarzystwem za- 
chęty i Sokołem Macierzą urządziło trzydnio- 
wy konkurs hippiczny. W piątek rozezrsły się 
trzy biegi mianowicie: Jazda maneżowa: nar 
grody wzięli: 1) Róża Tyszkiewiczowa, 2) Sta- 
nisław hr. Sierieński, 8) Por. Józef Wacek. 
Konkurs Ii: na 70 koni zgłoszonych biegało 
60. Pierwszą nagrodę otrzymał Zbigniew Horo- 
dyński, drugą rot. Eugeniusz Kownacki. 


Nowy rekord w rzucie dyskiem. 

Na dzisiejszej olimpiadzia wojskowej por. 
Baran ustanowił nowy rekord polski w rzucie 
dyskiem 39 mtr. 60 ctm. byjąc ostatni rekord 
kap. Cybuiskiego ustanowiony na zawodach 
międzynarodowych w Pradze czeskiej 39 1utr. 
9 ctm. 


reac] 


 TELEGRAMY. 


Umizgi Gdańska psd adresem Angli. 


Gdańsk, (Telef. wł.) Mistrze propagandy, jaki- 


mi zawsze byli i są Niemcy, wyzyskali pobyt 
eskadry angielskiej w porcie gdańskim,. by ukuć 
z niogo broń przeciw Polsce i Francyvi, „Dan- 
ziver Zeitung” dnia 7 b. m. wydała osobny 
dodatek w języku angielskim, ażeby treść jego 
dotarła wprost, bez Żadnych przekładów i ko- 
mentarzy, do marynarzy angielskich. Na ten do- 
datek złożyły się artykuły: „Prestige morski 
W. Brytanii*. „Gdańsk a W. Brytania” i „Za- 
gaduienie gdańskie”. W artykule „Gdańsk 
a W. Brytania” omówiona jest przeszłość Gdań- 
ska aż do dni ostatnich, a niema tam ani je- 
dnej wzmiauki o Potsce, ani słowa bodai „Po- 
lak? lub „polski. Najwyraźniejszy co do ce- 
lów jest artykuł „Zagadnienie gdańskie”, roz- 
patrujący sprawę portu gdańskiego, jako klu- 
cza do Ewrapy wschodniej. Autor mówi w nim 
o położeniu gospodarczem Gdańska w ciąga 
wieków, porusza fakt odrodzenia wolnego mia- 
sta po wojnie światowej, jego kłopoty finam- 
swe, a pod koniec ucieka się do wyraźnych 
aluzyi politycznych. Oto mówiące o komisarzn 


KÁ 
u | [rage 
N 


Wzruszażący dramat 


C W NI A ek à i 


dja miłości Ingi To 


w głównej rolli MIA MAY. 


Sfr. 8, 


| Ligi rarodów, autor podkreśla, Že jest on genes 
iraicm armii angielskiej, co daje Gdańskowi m 
lzność nawiązania stosunków z jedynym w Eu 


| ropie krajem, który ma całkowite zrozumienie 


dzie | kilkakrotnie, by mogła odstraszyć opieszałych į obcencgo położenia. 


Tak myślą Niemcy gdańscy, myślą stdnowczą 
za głośno, że zaś myślą też błędnie, o t 
przekona nas fakt, że mimo 7 tylko repre- 
zentantów w Sejmie gdańskim. co drugie nazwi= 
sko gdańskie jest polskie. Odczuje to nawę 
nieuprzedzony cudzoziemiec. 


Liga Nar, wyklucza z ebrań kwestyę 

wiieńską, 

Gerewa. P. A. T. W czwartek wieczorem ko 
misya pięciu do kwalifikowania nowych wnio+ 
sków na plenum, dyskutowała nad prośbą, Li-, 
twy o wniesienie kwestyi wileńskiej na obrady, 
plenum zgromadzenia, Po rozważeniu noty 
Askenazego, zawierającej argumenty przecie, 
wko wniesieniu i po długiej dyskusyi, komisyw 
zaproponowała, aby kwestyę wiłeńską, jako 
spór terytoryalny, wykluczyć z obrad zgroma« 
dzenia, Natomiast kwestye mniejszości w Wie 
leńszczyźnie komisya pięciu przekazała komie 
syi szóstej zgromadzenia, politycznej. Komisyw, 
szóstą zaopiniuja w sprawie jej wniesienia na- 
zgromadzenie. : 


LLOYD GEORGE WYTOCZY SPRAWĘ RE»: 
PARACYI PRZED LIGĄ NARODÓW? 
Genewa. (Tel. wł.) Rozchodzi się zuowu pos 

głoska, że L. George osobiście przybędzie do 

Genewy. L. George chce jakoby wytoczyć 

przed Ligę sprawę reparacyi niemieckich, Sty- 

chać, że w takim razie zjawiłby się przed Ligą 
także Poincare. Wynikłby z tego sensacviny 
pojedynek, 


n 


Rokowania berlińskie bez rezultatu. 


Berlin. P. A. T. Rokowania ze delegatami bel- 
giiskimi ukończono fzisiaj, Pozytywnych rezuł- 
tatów mie osiągnięto, chociaż w pewnych punka 
tach doszło do porozumienia. Przedłużenie ter- 
minu płatności bonów skarbowych ponad 6 
miesięcy, nastręcza trudności, ponieważ prze- 
dłużenie to według opinii belgijskie rządu prze 
kroczyłoby ramę postanowień komisyi odszko- 
dazvawczej, 


Warszawa. PAT. „Kuryer Polski“  piszeg 
W związku ze zwyżką marki polskiej na gieb 
dzie sprawdza sią już niedawna zapowiedź mił 
nistra skarbu i spadek cen różnych towarów, 
następuje. Hurtownicy niektórych artykułów, 
mówią już nawet, że ceny spadają katastro» 
tainie, tak np. w dziale maunfaktury tanieją 
towary baweiniane i wełniane i zniżka wynosą 
10 do 15%. Skóry chromowane potaniały o 100 
marek na stopie, inne skóry, których kilo koś 
sztowało 6000 marek, nie kosztuje teraz nar 
wet 4000. Ceny nici spadły o 10 do 12 proa 
Herbata staniała o 100 marek na kilogramia, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Gdańsk. P. A. T. Giełda zbożowa. Żyte 
1800, pszenica 2500, jęczmień 1600, owies 2100, 
groch 2300. 

KURS WALUT OBCYCH wedle szacowań 
Polsk. Krajowej Kasy Pozyczkowej z soboty 
9 b. m. wynosił: Dolary amerykańskie 7039— 
7110 m., dolary kanad. 6983—7003 m., franid 
szwajc. 1850 m., franki franc. 562 m., franki 
telg. 528 m., funty szterlingi 81.860 m., liry 
314 m., leje 35 m., korony szwedzkie 1878 m, 
korony duńskie 1528 m., korony norw. 1157 m, 
korony czeskie 213 m., marki niem. 5 m 40 £ 


GiEŁDA. 

Warszawa. P. A. T. Miulionówka trans. 1565— 
11500. Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 
| 1370—7100, sprzedaż 7120, kupno 1080: dolary: 
|kanad. trans. 7125, sprzed. 7120, kupno 1080; 
|marka niem. trans. 5.20—5.40. 


KABESŁA M E 
welsy na Kursa 
hancdiowak. Zimowskiego 


raków, ulica Tenczyńska L. 2. 


1 w Szkole Rynek 17. Hi. p. ad godz. 5—6; 
Karsa 4-ro mies. i roczne. 4 


4 


z LJ LJ r m 1 
Wyższe kursa ziemiańskie 
we Lwowie 
dwuletnie studja rolnicze z ooowiązkewą 
praktyką i egzaminem dyplomowym. 

Wpisy otwarte aż de zamknięcia listy. 1349 


Bliższych wyjaśnień udziela Sekretarjat we Lwowięż 
ul. Kopernika 29. 


Dr. EUG. ARTWIŃSKI 


PRYMARYUSZ SZPIT. Sw. ŁAZARZA 


ordynuje w chorobach nerwowych 
od 2—4 popoł. 


JUL. RADZIKIŁŁOWSKA L 10 I. p geoi 


mein 


życiowy w 5 aktach, 


Be. 4 3 


„BŁOB NARODU” e dmia 11 września 1922 feku. 


Kr. 205 


Z wycieczek po własnym kraju] 
(Poręba Wiedza). 


Dzień byt szary i zadeszczony, gdy wysie- 
dliśmy w Mszanie Dolnej. — stacja to ma- 
leńka, opuszczona. jakby gdzieś za światami. 
Niema tu zajazdu, ani hotelu, niema nikogo 
ze znajomych, żeby gdzie iakoś ogarnąć się 
po męczącej podróży w ciasnym i niechluj- 
aym wagonie, — a tu przed nami jeszcze 
spory Sziiat drogi do Poręby Wielkiej... 

Co robić?... Deszcz lcje... zimno... 

Przyszła mi nagle myśl, „aby przyjaciel 
nój, zapukał do wrót plebanji, a pro- 
boszez — dobrodziej przygarnie bezdomnych 
i coś może , Go AA 

— liż ty: TANS s! towaszycz inl- 
peratywnie. — Ty, DOŃ możesz się narazić 
na wyrzucenie za drzwi, mnie nie wypada... 

Poszedłem. 

Plebania na wzgórzu — dokoła błoto 
i szwędające się.k zaczki i gęsi, u progu kury 
skułone, od stajni słychać poryk bydła... 

Wyszła ku mnie gospodyni: 

— A wy czego tu? — zapytała: z gó- 
ralska, 

— Do księdza proboszczą,, 

— Ksiądz śpią... 

A po dobrej chwili, przyglądając Się BIO- 
jej osobie, zagadała uprzejmiej: 

— A czy co pilnego? 

— Rardzo pilna sprawa ~- odrzekłem, 
a w głębi ducha pomyślażem: — pewno, że 
pilna, bo mi deszcz leje za kark, do Poręby 
Wiałkiej daleko. na drodze błoto, a tu ko- 
niki rża w stajni.. możeby tuk wzruszyć 
serce dobrodzieja... 

Uprzejma gosposia, po namyśle, jęła rzu- 
cać kamykami w okno sypialni proboszcza, 
gdyż plebanja stała na wysokiem podmu- 
rowaniu. 

— Hop! hop! — wołała — księże pro- 
boszczu! czas wstajać!! już piąta dochodzi... 

A zwracając się do mnie, rzekła: 

— Bo to skróś ónego deszczu ksiądz za- 
spał trochę... 

I znowu dzwoniąc kamykami w szybę, 
wołała: G 

— Księże PZ 
z ważną sprawą !! ue 

— A to ci ważna z ka -— zaśmiałem 
się w duchu — jak się dobrodziej dowie, 
kijem mnie prrzepędzi. że ludzi, Bogu ducha 
winnych, budzę tak do dnja... 


ktoś przyszedł 


WSZEEMPOŁSKA 


WYSTAWA HAFTÓW 


Przemy- 


arządzóną będzie przez Ligę Pomocy 
VR) w Krakowie ul. Grodzka L. 13. 


=== od 1 do 7 grudnia 1922. 
WSZECHPOLSKA 


= od 10 do 15 stycznia 1923. 


Zgłoszenia: Liga Pomocy Przemysłowej Kraków, Grodzka 13. 
cal pa 1: Męakaki | R EBÓR NE 


KOŁDRY 


u micikim wyborze poleca skład kołder 
K. SULIKO'WSKIEGO 


KRAKÓW. UL. GRODZKAL. 


Bestawy dla hoteli i pensjonatów ze znacznym 
Jesu 1283 


Czyja zaul 


1312 


JE Grand Hetelu Kraków. 


w najmodniejszych kolerach i w wielkim 
wyborze, pończochy i skarpetki dziecięce, 
rękawiczki, guziki, nicii bawelny poleca 


ADO NIEJ 


Kraków, ulica Szczepariska b. 17. 


poz GLEBA Dom handlowe —————m 


rainiczy 


Kraków ul. Blusa 3G. 


Teiefon 1323. 


Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 


Tow. 
Ake. 


TRZEBINI 


poieca: 


sieczkarnie, młocarnie, wiałnie, przystaw- 
ki, kicraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 


Dla Kałek rolniczych odpowiedni rabat. 1221 


Przyjmuje zamówienia na 
MawWSzy SZIUCERZ 
— na sezon jesieniiy. 


Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, albumy, ramki, porta 
feie, karty de gry, poleca sklad papieru i galanieryi 


Eraków, 22 
Stawk towska 24 


Michał Sfomiany „ 


zc" 
1315 


WYSTAWA SZIUGZNEGO KWIEGIARSTWA 


przy stałej Wystawie Ligi Pomocy Przemysłowej 
w Krakowie ul. Straszewskiego 28 odbędzie się 


a? 


Przedmioty większej wartości pozosta- 
wione w jednym z pokoi Grand Hotelu są 
do odebrania za udowodnieniem własności. 


(ZACH DANSKE 


1805 


Stało się! 
Przesłonki małego 


i ujrzałem twarz moją czerstwą, Oczy | 
bystre.., 
— Nie! — zawolało coś we mnie: — 


Tak!! to on!... 

I równocześnie z trzaskiem rozwało się 
okno s | ii ku mnie wykrzyknął moim 
imieni 

— Ty tutaj!!? 

Radość odebrała. 
koju słyszałem tylko urywane słowa: 
Zaraz się ubiorę.. już otwarto.. 
wejdź... 

Ale ja, zamiast do pleba.jji, 


pobiegiem 
po swego przyjaciela, ku gościńcowi. 
— Pamiętasz ty, — wołałem ku niemu 


okienka rozchyliły się | 


mi mowę. Z głębi po- 


doliną jakiejś rzeczki, kręta, wyboista, gór- 
ska droga. Po jednej i drugiej stronie gó- 
ry lesiste w sinem placa zad0SZCZ0- 
nego dnia, chośźkiedy jalka chałupa góral- 
ska, u przykopy krowa pasąca się i zresztą 
rito wokół.. Jakaś melancholia pada na 
duszę i żal za czemś ściska serce — żal za 
czemś, co przemin gło co nie wróci nigdy... 


| Młodość to może i wŚzysikie jej urokil 


— Hań, gdzie ten budynek biały, 
zwrócił się do nas woźnica — to już kolo- 
nija w Porębie... 

I w parę minut stanęliśmy przed zajaz- 
dem budynku kolonii wakacyjnych uczniów 
szkół średnich. Na przywitanie gości ustro- 
jono bramę wjazdową, chłopcy wybiegii, 
utworzyli szpaier, — powitał mas kiorownik 


już z daleka — pamiętasz z gimnazjum je-| kolonii prof. Władysław Koch i dyrektor 


— No, to co?... 
SH Jest tu proboszczem!... 
— Poproś go o konie do Poręby i nie 


szcze tego Józka Stabrawę?... 
traćmy. czasu.. 


Roman Żawiliński, 
Zwiedzamy budynek. 
Parter przeznaczony na jadalnię f ku- 


| chnię — obszerna weranda pozwala chłop- 


com nawet w czasia deszczu przebywać na 


Ledwo udało mi się zaciągnąć dzikiego świcżem powietrzu, 


redaktora na plebanię — rozwiązały się 
nam języ 
| dość, trochę rzewnych wzruszeń... i prze- 
| "Mówik kawa! 


Mówiło się wiele o miejscowej ludności. 
o robotnikach i ich etyce, religii. polityce... 
ale raz wraz pogw arkę tę przerywasy 
wspomnienia młodości.. 

A minęto już lat sporo, jak rozstaliśmy 
się — a jednak pamiętamy wszyscy... 

Było tam jakieś „„stowamyszenie” na ta- 
wie szkolnej, jakaś biblioteka, wielkie umi- 
łowanie sztuki i literatury — — Bóg! Oj- 
czyzna!... 

A były też koziołki frywolne, jakiś roz- 
mach zabawy, rozkochanie się w przy- 
rodzie! 

Pamiętamy to wszyscy... 

Tworzyły się grupy i grupki kolegów. 
którzy mieli gdzieś tam w sercu i na dnie 
duszy jakieś wspólne idcje, wiązały się te 
serca silnemi węzły i nie rozprwęgały na- 
weż z nastaniem feryj wakacyjnych — prze- 
ciwnie: wtedy dopiero wolni i stvobodni po- 
częłiśmy żyć i pracować dla siebie i dla wła- 
snych umiłowań... 

A dziś. . 


1334 Siask Cieszyński. 


Rok założenia 1965. 


Telefón 3566. 
wprowadził na czas jesienny i 


do godz. 9 wieczór. 


CENY PRZYSTĘPNE I 


UI fi 
=| 


ość R iey! gorzelniczą i rolną do samodzielnego pro- 
, majacy zamiar uprawiać 
w r. 1923 buraki cukrewe, raczą o tera 
zawiadomić Zarząd cukrowni Chybie maj- 
później do 1. października b. r. i przy tem 
podać powierzehnię uprawy i zapetrzebo- 
wanie rodzaj) sztucznych nawożów. 


Zarząd cukrowni Ghybie, 


Zakład Elektretechniczny „Agrodynamo* 
Inżynier T. KLECZEWSKI 


Kraków, ul. Jagiellcńska 6. 


i zimowy stałe | 


Pogotowie elektromonterskie | 


pracujące codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt | 


KU" Telefon Nr. 3566. WM 


MAGAZYN UBRAŃ MĘSKIGH 


cywiinych i wojskowych, gotowych i na miarę. 


W. Żmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 2i. 


— Iiu uceniów może korzystać z tego 


ęzyki: wspomnienia młodych lat, ra- | dobrodziejstwa? — zapy udem kierównika. 


— W okresie wakacyj są tu dwie grupy 
kolonij — odrzekł — pierwsza w lipcu, 
druga w sierpniu. I w pierwszej i w drugiej 


| grupie pomieścić się może około pięćdzie- 


sięcin uczniów. 

Zwiedziliśmy wielką bibljoteicę zakładu, 
szpitańik — pierwsze piętro zaś zajmują: ob- 
szerna, wspólna sypialnia, na drugim zaś 
pi iętrze je: mioszkanie kierownika i pokoje 
gościnne. Spojrzalem przez okno: deszez już 
ustał i zaczęło się wypogadzać. — Słabe |] 
słońce ozłociło góry lesiste... pełną piersią 
jąłem wdychać powietrze gór, niosące zdro- 
wie i siłę ducha... Oóma deszczowa cotylko 
sią przetarła, a już chłopcy wybiegii, jedni 
na grzyby, inni kopią coś w polu, budują 
kąpiel, stawiają kręgielnie... inni wybierają 
się ma wycieczkę. nie zatrwożeni, że lada 
chwilą deszcz może lunąć... 

Tu młodość, zdrowie, ochota do życia! 


Zauważyłem, że mój redaktor jest roz- 
promieniony. 
— Czuję, — rzekł — że tu dopiero na- 


| prawdę mógłbym wypocząć... 
Zatrzymano nas i goszczono przez kilka 
|dni i nie brakowało nam nie: ami snu, ani 
W godzinę później byliśmy już w dro-| 
dze do Poręby Wielkiej — konie plebań- 
|skie rwały z kopyta, deszcz siekł nienstan- | 
8 i zimno było dokuczliwe. Droga biegnie 


spokoju (gdy go kto szukał). ani towarzy- 
stwa — a gościnność gospodarzy mogłaby 
iść o lepsze ze staroszlachecką naturą... 
Przez te kilka dni przypatrzyłem się życiu 


po przystępnych cenach poleca firma 


| TONEGO TRADI T SMN 


d Kraków, l. Szewska L12 


gorzelniczo-roln. 


Warunki wedle umowy. 


p. Tarnów. 


20 podz: 12,000.000. 


ZZ 


352 


Ki przyjmuje Dyr. 
| 


kupno walut. 


Godziny kasowe ed 9 — 1. 
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R W największym wyborze 


D wal EEDA 


z kilkuletnią praktyką 


wadzenia gorzelni technicznie pod nadzo- 
rem zawiadowcy folwarku, potrzebni od 
1 października, względnie 15 października. 
Tylko pierwszo- 
rzędne referencje będą uwzgiędnione. — 
Działu rola. 
Dóbr Księcia Romana Sanguszki, 


NOWEJ UNJI 
POŁSKIZLITEĄ 


Wszędzie do nabycia. 


Cena Mp. 166-— ===— 
(bez 20%% dod. drożyż.) 


ATLAS Ake, Ska Kartegraf, i Wydaw. Lwów, Łyczaków 5. 


PYYYPYWYWYYKYKYYYA 
SPOŁKA KOSZYKARSKA 
Kraków, Gożębia 14, 


polesa meble, kosze, galanterye == 
GUYWGYYWYWYCWWWGÓWWEG 


Zaklad Kredytowy Miast Małopolskich | 


(BANK DEWIZOWY) 


Kraków, Rynek 34, Palac S$Spiski 


przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące — załatwia 
i aiy czynności bankowe — przekazy — akredytywy — 


Zakład ponosi z własnych funduszów opłały stemplowe I podatek 160-=łowy. 


młodzieży na wolnośći, Życie, doprawdy, 
do pozazdroszczenia — jakiś entuzjazm, 
rozmach uciechy; i wiełkie zbratanie, kon- 
fraternia serc i dusz młodych, zgoda i roz- 
miłowanie się w pizyrodzie. Gdy deszcz — 
chłopcy bawią się w warcaby, Śpiewają, 
grają, rąbią drzewo, susz grzyby... słowem 
robi każdy, co chce... Gdy pogoda — hajda 
w góry! 

O pói godziny drogi od kolonii mieszka za 
górami i lasami poeta Wladyslaw Orkan — 
tam tedy: poszliśmy pewnego popołudnia. 

Domek poety niewielki, chata to prawie 
góralska z wielką werandą, obejmująca 
oknem swym spory kawał świata. Zbudzi: 
liśmy Orkana i gościa jego, Józefa Jedli- 
cza. Chłopcy rozgościli się na zadworzu. 
a „starszyzna (prof. Koch, mój redaktor 
ija) zasiadła z gospodarzem domu do kwa- 
śnego mleka, Gwarzyło się lubo w tej świe- 
tlicy, humoru było wiele i sentymentu choć- 
kiedy nie brakło — mówiio się o kimś bliz- 
kim i kimś dalekim, o kimś, co tęgo po- 
śród żywie i o kimś, co zeszedł był w mo- 
giłę.. mówiło się o góralach i chłopach 
z nizin — o bleie górskim, co wysycha za: 
raz po deszczu, i o błocie nizinnym, którego 
słońce wypalić nie może... 1 mówiono o ja- 
kimś wielkim buncie kogoś, co przeszedł 
był przez Polskę, jak wicher, jak burza — 
i żyje jeszcze w duszy poety... 

Mrok już zapadał, gdy pożegnaliśmy Or- 
kana i Jedlicza — uścisk dłoni, koleżeński 
pocałunek, ostatnie „do widzenia”... i ru- 
szyliśmy z powrotem przez polanę, przez 
jakąs drogę leśną, w dół ku gościńcowi... 

Księżyce ogromny: wytoczył się na wierz- 
chotki gór, osrebrzył Świat i rozweselił mlo- 
do serca: śpiewaliśmy po drodze jakieś śpie- 
wki wesołe, aż oto i dom nasz i wje- 
CZENZA.., 

Przyszła niedziela — wybraliśmy się na 
mszę św.: do najbiiźszego kościółka w Nie- 
dźwiedziu. Nigdy nie zapomnę tego na- 
stroju i serdecznego przejęciu, z jakiem ta 
młodzież, rozmiłowana w przyrodzie i ży- 
jąca teraz tak blizko niej, w jej sercu pra- 
wie — szła na nabożeństwo: patrząc w: oczy 
chłopców, idących tej chwili do kościoła, 
zrozumiałem, że nikt i nie bardziej i szczę- 
śliwiej nie makazuje im kochać Boga, jak 
natura... Szli z jakąś niesamowitą uroczy- 
stością dusz, milczący, zadumani, smutni 
niema], choć słońce płongło i błękit śmiał 
sią wesoło — i trudno uwierzyć było, że to 


zaopatrzy 


W KRAKOWIE, 


cwikłowe, groch, 


do piwnicy. 


DDODOOGOOOOOGO0OOQ0OQOOO 


Bandaże 
na najwię= 
ksze i za- 

starzałe 

rupiary. 
Upaski Luwedana ua naj- 
większe wypadanie mąciey 
Pończochy gumowa na ży- 
laki. Prostotszymacze prze- 
ciw tworzącym się garbom 
itd, — Cenniki gratis. 
M. k. POLACHAR 
Sambor 23. 1332 
eśniczy z ukońezoną 
wyższą szkoła lasową, 
kilku letnią praktyką w 
JA ag mająt- 
kach, obecnie jako leśni- 
czy rewirowy, poszukuje 
ożpowiedziej posady. Ła” 
szawe zgłoszenia przyjniu- 
je z grzeczności R, Chrzą- 


Gumniska, 
1328 


1101 


szczewska, właścicielka 
dóbr Krzyszkowice op. 
Myślenice. 1333: 


zad cg- ekonoma 
bezwzględnie uczci- 
wego i pracowitego z bar- 
dzo dotremi poleceniami 
poszukuje się od 1-go pa- 
ździeraika 19232 r. Odpisy 
świadectw z podaniem wa- 
runków i bliższych szcze- 
gółów nadsyłać: Zarząd 
dóbr Przewrotne poczta 


815 


Głogów pod Rzeszowem. 
Nieuwzględnione zostaną 
1335 


| 


bez bez odpowiedzi. 


na z ë 

Karsa WYJSŁE dia kobiet 
im. ġ. Raranieckiego 
w hakowie, Karmelicka 32. I. p 
Isinicjące od 18/8 roku 
otwierają 1l-go paździer- 
nika dwuletni kurs litera= 
cki i jednoroczny gospo- 
darstwa wiejskiego z prak- 
tyezneni oprodnictwem. 
Dyrektor |. AT 

1197 


SOBA zuająca się na 

kuchni i całem go- 
spodarstwie, poszukuje 
miejsca gospodyni na ple- 
banji. Zgłeszenia do Admi- 
nistracji „Głosu Narodu“ 
pod „Gospodymi”, 1344 


DOODDOOOOEFECEDOOOOOOODOOOO ONOONGOONONTONEZEE 


Kazda dobra gespeodyni 


i owoce zamawiając je w 


SPÓŁCE HANDLOWEJ ZWIĄZKU ZIEMIAN 


Przyjmujemy zamówienia na ziemniaki, kapustę, buraki 


pietruszkę, jabłka, gruszki i t. p. 


Przy zamowieniach powyżej 200 kg. na żądanie dostawa 
— Ceny najniższe, worki plombowane. 
Także drobna sprzedaż. 


o INASRE. DOLODTSODOCGOO NE oz DODOCOOÓD wro zi: 


ci sami oto chłopcy, którzy wczoraj wie 
czorem tak jurnie śpiewali... 
Kościół w Niedźwiedziu okolony lipami, 


drewniany, ma charak terystyczne. niskie 
podcienia, (prawdor e ułatwiają ona 
spowiedź w czasie odpustów), choćedzie 
chłop jaki. lub kobieta wiejska. wtułona 


pod gonty okanu onezo odcienia madli się 
żarliwie... 

W oczach stancia mi żywo wizja srednio- 
wiecznej kary klatew, które niedozwałały 
winowatym przestąpić wrót światyni pań. 
skiej.» 

W kouit BUMA.. 

Organv grają, śpiew uczniów wypełnia 
wnętrza Bożego dorma — serce rośnie, wspo- 
mnienia młodosei eisna się do duszy i jakaś 
rzewność ima za serce.. modlitwy jałem 
szeptać. te dziecinne, kochane modli! Wy, 
które jako student jeszcze, co rano przod 


lekcją odmawixłen.. Pojrzałea na mego 
sasiada zamyślił (się, powieki gasubął 
do portowy źrenie — on niezawodnie odczu- 


wa to samo i tak s SAMO, jak. ja... Z jednych 
my prawie czasów j zj SP ławy st kolmej.., 


W godzinę Sadu naszego z Poręby 
Wielkiej. prof. Koch. jako gospodars ko- 
lonji, podsunął nam „ksiege gościć celem 
wpisania się tìm — obok tylu świetnych 
person, tylu wybitnych nazwisk mam i ja 
swoio położyć! ? 

Dobrze... 

Wszak każdy za mną głośno to wypowie: 

najwięlkszem  szezęściem jest  1ułodość 

i zdrowie!... 

A gdy byliśmy już w drodze powrotnej 
do Mszany Dolnej, do naszego proboszcza, 
zwróciłem się do mero red: aktora: 

'— Przyznasz, że myśmy inaczej spodzali 
wakacje... 

— Myśmy odrzekł — spedzali mlodosci 
bardziej indywidualnie... dziś m młodzieży 
zauważyć można kult życia zhiorowewe... 

Które życie lepsze jednak — czy lato, 
które wydało indywidualności przec zułona 
i wradłiwe na każde uderzenie losu... ezy to, 
które wyrabia w koszarach przyrody tągie- 
go żołnierza i przy gotow uje poieżny huf 
zdolny do walk! o życie.. Każdy % nas bvł 
jako ta mewa ziiłą kana nad hezbrzeżnyjm 
oceanem, a oni są niby te plaki warowne, 
komu z nas wichry nie nołamały skrzydeł. 
ten doleciał do brzegu i zwyciężył. oni zaś 
zwyciężą wszyscy —- bo sa grom da, 


Antoni Waśkgwski. 


się ma ZIMĘ W jarzyny 


ULICA REFORMAGKA L. 


d. 


fasolę pomidory, ogórki, marchew, 


PAŃSTWOWA FABRYKA 


ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 


w Chorzowie, Górny Siąsk. 


Produkuje 


(wapno azotowe, Kaltickstof) o sawar- 
tości 18—20" o azolu. 


Cena wynosi obecnie 1.400 mpk. za ki- 
loprocent azotu loko graniczna siacja 
Górnego Śląska bez worków. 


Fabryka dostarcza azofniak tylko w 
dunkach całowagonowych a zapłata na- 
stępuje z góry w kasie fabrycznej lub 
w Banku Matopolskim w Krakowie i jego 
Filjach. Wysyłkę uskutecznia się na ra-f 
chunek i ryzyko kupującego. 

Fabryka gwaraniuje zawartość azotu, 
a kupującemu przysługuje prawo spraw-f 
dzenia tei gwarancji w stacjach kontrol-Ff 
nych w Dublanach, Krakowie, Pozna-| 
piu i Warszawie. 

Wszelkich porad w sprawie stosowa- 
nia azotuiaku udziela ustanie i pisemnief 
Biuro rolnicze fabryki przy Towarzystwie 
Gospodarskiem we Lwowie, ul. kcper-$ 
nika 20. 1258 


m SOLCA e 


wiadoniości, że w nowo odbudowanych ża2i8:1- 
kach otwarto już kilkanaście kabin i z tej racji 
trudności w otrzymaniu kąpicli mineralnych i au- 
lowych obecnie niena. 1229 
Kiczzkanie dostać możma. 
Prospekty wysyja zarząd SOLCA poczta SOLEC >l 
po edia: —dEmY CJ 
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